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\ łłziś początek 
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~ Uroczysta inaugurac•• ~ 
~ ~ ~ targ6w w Brnie ~ 

X Zjazdu 
BPK 

20 bm. rozpoczyna się X 
Zjazd Bułgarskiej Partii Ko· 
munistycznej. Podsumuje on 
dotychczasowe osiągnięcia Buł­
garii, zatwierdzi nowy pro­
gram rozwoju kraju w okresie 
budowy rozwinięteg0 społe· 
czeństwa socjalistycznego, u­
chwali dyrektywy planu 5-let­
nieg0 na Ia•a 1911-1975. Poza 
tym rozpa.trzy projekt nowej 
konstytucji oraz wybierze naj­
wyższe władze partyjne. 

Poszczególne dokumenty zo· 
stały poddane szerokiej dysku. 
!iji ogólnonarodowej, a wnioski 
i uwagi na ich temat zostaną 
przedyskutowane na zjeździe. 

• * • 
19 l>m'. udała się do Sofii 

dele·gacja Pol!Skiej Zjednoczo­
l!lej Partii RO<bo~niczej na 
X ZJa:ocl Bułgars·kiej Pa.rti.i Ko­
mu.nistycznej. W skł·ad dele•ga­
cji wchodzą: Edw.a.rd Ba·biuch 
- członek BLura Polityc2lnego, 
sekretarz KC, Józef Kępa -
z-ea czlo.nka Biura Polityczne­
go KC, I sekTretan Komitetu 
Wa·rs&a:~kiego PZPR, Stani­
sław Kowakzyk - członek KC, 
kierownlk Wydziału Przemyslu 
i Komunikacji KC PZPR oraz 
Je•zy Szyszko - amba·sador 
PRL w Ludowej Repu.blice 
Bułgarii. 

Rozmowy 
S. Jędrychowski 

A. Gromyko 
W dniu 19 kwi~tnia mi·nister 

spraw za.gra.nicznych PRL Ste­
fa<n Jędrychowsk i , który za­
trzymał się na kró~ko w Mo­
skwie w drodze do Japoni.i, 
spotkał się z ' mi•ni·sbrem spraw 
zagra•nic-z.nye<h ZSRR A. Gro­
myką. 

W cza.sie rozmowy, która 
uplynęla w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze, mi·nis.tro­
wie dokona•li wymia•ny poglą­
dów na temat za.gadnień sta· 
nowiących przet>mi-0t obopólne­
go zai.nteresowania PRL i 
ZSRR, w tym na temat aktual­
nych prob\e.mów ut.rwa lenia 
pokoju i bezp ieczeństwa w 
Europie. 

Mini·ster Stefa.n Jędrychowski 
e>puścił w pon i edz i ałek wraz ~ 
towa rzyszącymi mu O<Sobam< 
M<>skwę, ud.ają.c się do Tokio. 

Łódź, wtorek ' 211 kwietnia 1971 roku 
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I Polska w pozycji I 
~ ~ I importera I 
~ (Od specjalnego wysłannika) ~ 
~ w poniedziałek, o godz. 12 uroczyście otworzono It Mię- ~ 
~ dzynarodowe Targi Artykułów Powszechnego Użytku w ~ 
~ Brnie. W inauguracji uczestniczyli przedstawiciele naj. ~ 
~ wyższych władz Czechosłowacji z Gustavem Husa.kiem ~ 
~ l Ludviklem Svobodą na czele. Przemówienie inauguracyj- ~ 
~ ne wygłosił wicepremier Jan Gregor. Polskę reprezentował z 
~ wiceminister handlu z;agranicz;nego - Marian Dmochowski. ~ 
~ · (Da.lszy ciąg na str. 2) ~ 

~~~~'""~'~~,~~~~'~™"~ 

I ·sekrelarz KC E. Ga· erek • z soboty na niedzielę CA - Wschód 
bqdzie wlqczona do ruchu • 4 lys. 

• • numerów dla Relklni? + 23 centrale 
na Konlerenc11 aulomalyczne do 1980 r •• Łudź clqąle 

Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Gdańsku • na końcu stawki 

w:g~~~:izia~~~fe::ncj~m.Spr~~!ozd~~~~::_z~i;bor~~~JmPZ~~a~ ~:1~~ se J mowa podkomisja 
dis L~cznoścl 

sku, poświęconej ocenie dorobku ponad 100-tysięcznej organiza~ji Ws' ro' d 
partyjnej województwa w ubiegłej kadencji oraz wytyczeniu 
zadań na najbliższe lata. 

Na obrady przycyl I sekre­
tarz KC PZPR - Edward Gie· 
rek. Uczestniczyli w nich tak-

że: czle>nkowie KC PZPR -
sekretarz KC Stanisław Kania, 
kierownik Wydz. Orrga.nizacyj- młodzieży 

Prze•bywająey w Gdańsk.u na 
lce>n!ere·ncji wojewódz:kiej PZPR 
I sekreta•rz KC PZPR - Ed­
ward Gierek sipotkał się w 
godzinach wieczornych z mło-

z dwudniową wizytą w Łodzi 
dzieQ:ą ZMIS Wybrzeża Gctań-
s·k iego. Na spotka•nie, które 
odbyło się w Teatrze „Wy-
brzeże•', przybyli przedstawi· 
ciele 0<rganLzacji m·lodzieżo­
wyc'h z za,kl.adów pracy, wsi 
i sz;kół. 

Wiel<><krotinde 111a na.-szych ła-
maich 1Pisa1liśmy, „bijąc S"i~'' 
w1raz z wł.aidzami miaeta, iż 
ta•k,że w dzied:oi•nie łączności 
Łód·ź wie.cze się w ogonie du­
żych miast Polski. Przez w ie­
le lat, w osta•bnim dziesięcio­
leciu, ja1koś .nie dostrzega·no 
naszych potrzeb w tym zakre­
sie i ka.my niemal 11 numer 1

' 
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e M. Rlnd przy i111v przez A. Kosygintt 
e Sudan przyslqpl do federacji krajów 

arabskich 

Wokół bliskowschodni eh 

teleifonlezny tr:!lE!ba było WY• 
sza.rpywać po d·ługich W<>j­
nac·h. Nie ma ju,ż w k·raju 
m 1.ast liczących 2D tys. oby­
wateli które nie posiadałyby 
praktyc.znie żact,nej łączności 
tele.fonicznej , a w ł..Odzi są 
tak·ie „ml.asta": K.arolew, Dą,bro 
wa, TeofilÓ'w. 30 tys. numerów 
w trzech łódzkich centra.lach: 
„2°, „3" i u5" pracuje ju.ż po­
nad 40 la•t i wymaga przeka· 
za•nia n.a złom i za.stifpie.nia 
nowym sprzętem. 

W nadchodzącą sobotę CA• 

Na zdjęclu: uczestnicy. konferencji witają Edwarda Glerka. 
spraw 

CAF - Kosycarz - telefoto 

• N•r,„ KC Zd>iJ!J;> w ~avd~r(l)' -
ski i m in. J<'ranciszek Szlach· 
cic, zastf,łpCa cz.l-0nl<a KC wice­
p;·em1er ł'ra11ci1zek Kąim, mJ· 
nistrowie. Oprócz ~50 dele.ga­
tow w ke>n.ferencj.i bi.erze u· 
dzi·ał :so z,api;e>szonych gosci. 

W poniedziałek przewodniczą­
cy Rady Mi.nistrów ZSRR 
Aleksie) Kc.; , g .n przyjąl na 
Kremlu wicepremiera l mini· 
stra spraw zagranicznych ZRA 
Mahmuda Riada, przebywające­
go w Moskwie jako gość rządu 
radzieckiego. 

pok<>ju w tym rejonie, na ba­
zie realizacji wszystkich postu­
latów re~olucj1 Rad;,. Bezp'.e­
ozeństwa z 22 listopada 1967 ro­
ku. 

Wschód, której cyfry zaczyna. 
ją się od „8" wlączo.na bę­
dzie do ruch u. Ok. 3 tys. a•bo· 
nentów e>bejmie na początek 
zm.ia•na numerów. Przewiduje 
się też, że w ciągu mioesiąca 
będ2lie moilna z apa.ra1ów pod• 
łączonych do tej centrali wy­
bierać autom.atycimie rozmowy 
z W&rsza•wą, Katowicami, Po· 
zna•n·iem I Wrocławiem. Pro• 
gram mi·nLmum przewidujP. , iż 
t.ócli musi otrzymać ok. JaQ 

"·Piontek wśród 

swoich uiqbouiicieli 

Spotkanie bohaterów 
z kopalni „Rokitnica" 

Wczoraj, w godzi.nach popo• 
łudniowych odbyło się w Kato­
wicach spotkanie najbardziej 
zasłużonych i wyróżniających 
się w akcji ratunkowej, która 
trwała od 23 marca br. przez 

wiedział: dziękuję serdecmie 
wam wszystkim, którzy pomo­
gliście mi w tej ciężkiej chwi­
li. Dziękuję jeszcze raz, bo 
brak mi słów. 

172 godziny w kopalni „Rokit- r--------------­
nica". W tej wielkiej batalii, 
przy zaangażowaniu najnowo­
cześniejszych środków tech­
nicznych, toczyła się walka o 
życie 11 górników, bowiem 8 z 
zawalonej całkowicie ściany wę­
glowej zdołano uratować nie-
mal natychmiast po katastrofie. 
Ocalał jeden - Alojzy Piontek, 
który przybył na spotkanie z 
ratownikami do Katowic ze 
szpitala górniczego w Zabrzu­
Biskttpicach. 

Rada Państwa nadała ponad 
100 najbardziej ofia!'nym ratow­
nikom odznaczenia państwowe, 
nagrody I 200 dyplomów uzna-
nia przyznały uczestnikom 
akcji: CRZZ, ZG Zw. Zaw. 
Górników oraz Min. GóPnictwa 
i Energetyki. 

W uroczystości, która była 
wyrazem górniczej solidarności 
J ofiarności, wyrazem troski 
partii l rządu o sprawy bez­
pieczeństwa w kopalniach, 
uczes t niczyli: wicepremier I mi. 
nister górnictwa I energetyki -
Jan Mitręga, rzec7,nik rządu 
PRL, wiceminister Włodzimierz 
Janiurek, przedstawiciele władz 
wojewódz!pch i „sztabu" ratow­
niczego. 

Uratowany górnik Alojzy 
Piontek mianowany na spotka­
niu sztygarem górniczym, <>d­
znaczony Krzyżem Kawa·lerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, po-

• M. Cwiklińska 
udała się 
do USA i KanadJ 
~18 bm. nestorlka ~dJ,skiej sce­

ny Mieczy~ława Ow ukl.ińska o· 
puśc·i.ta s·te>li cę uda•jąc się na 
miesięczne tournee d-0 USA i 
Kanady, gdzie wystą•pi w sztu­
ce Alejend ra Ca5ony „Drzewa 
um i-erają stojąc". 

llnauguracyjny wystiw od,bę­
dlz;:e ~i~ .al ilJ'm. w. B.oisto.nie, 

W 25 rocznicę 

uowslan1a SE O 

AKADEMIA 
w Żychlinie 

W związku z 25-leciem pow­
stania Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) am. 
basador NRD w Polsce Rudolf 
Rossmeisl w towarzystwie go· 
spodarzy ziemi łódzkiej z I se­
kretarzem KW PZPR w Łodzi 
- Jerzym Muszyńskim zwie­
dził 19 bm. Za.kłady Maszyn 
Elektrycznych im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie. 

Następnie odbyła się akade· 
mia poświęcona 25-leciu SED. 

• 
Smier6 
na śc-ienie 

Mount E werestu 
Wed:lug tnformacji z K.a•tman­

du, w rAed.zielę wieczo.rem 
.zmarł Wskutek wyczerpania 32-
letni major Ba•huguna, wcho­
dzący Jako jedyny przedstawi­
ciel Indii w skład międzyna.ro­
dowej ekspedycji, która wyru­
szyła 111a podbój Mount Evere­
stu. Jak poinformowało kiero­

wni-0two wyprrawy drogą ra-j 
diową r Bahuguna poniósł śmierć 
w czasie, gdy udawał się z o­
bozu r.r 3 Jeżącego na Wysokó­
ści -0k 6.900 m, (Io położonej 

wyże~ placgWlkl. 

Konferencję :nainau.gu.rował 
·re!erat wygłoszony przea. I se­
k·retarza KW PZPR · w Gdań­
sku - Alojzego Karkotzkę na 
tema•t węzłowych pro·blemów 
pracy pa.rtyJinej. Następnie 
p.rzewodnie"Zący Prez. WRN -
Tadeusz Bejm prze<h>ta•wi\ re­
fera·t o gló""nych d<·ierunltaeh 
rozwe>ju gospoda.reze&o woje· 
wódt;twa. , 
Wy~tąi;iien.ia reterentów 011"az 

uczestm•KÓW dy~ku.sji dotyczyły 
.najzywobniejszych pre>blemow 
p0olilltyc7ino~olecznych i gospo­
da·rczych WyJbrze·ża Gdansk1e­
go. Przebijał.a; w nich trooka 
za.rów.no o jak najszybsze, 
zgod·ne z potr zebam\\ społecz­
nymi .roz.wią·zywa1nie pr0>blemów 
bieżących, ja•k ł o generalne 
zagadnienia budown.i.c~a so­
cjali.stycznego <>raz ·perspektywę 
w.szechstronnego ro2lWoju re· 
gionu i ,poprawy waru•r•kó N 
życia jego mieszkańców. Zwra­
ca·no zwła,szcza ur.vagę na pro· 
ble.my gospodairki morsk>i.ej o· 
raz na pozostający z •nią w 
ścisłym zwią:oku komipleks za­
gadmień rozwoj<>wy<>h gda•ń&ko­
g<:lyń·skiej agilomeracji miej­
skiej. 

W ref era ta·c·h i dyek'l!!<ji wie­
lokrotnie naw,iązywano do tra­
gicznych, .grudnie>wych wyda­
.rzeń w Trójlmieś<!ie, m6wiii0ino 
o przyczynach, k·tóre d<>pro­
wadzily do ta1k o.strych na1Pięć 
s.połec2mych i ekonC>lllicznych a 
równocześnie - w <>parc~.u o 
ge.neralną oce.nę tych wydarzeń 
zawa•rtą w decyzjaeh VII i VIII 
Plenum KC PZPR - wskazy­
wano ta·k•ie kierunki pracy wo­
jewodzkcej in&tancj.i, które by 

· na przy» złość wykluczały mo­
żl rwooć błędnegp po.stępowa.nia. 
W t)im k<>ntel<J.K:ie szcze.gólnce 
wiele miejsca poświęcili dy­
sku~a·nci .zagad•nieniom pracy 
we""nątr zpar tyJmej. „ Uma«"n ~a­
nie aut0<rytetu partili w e>kre­
śl<>nym środowisku ezy zakła­
dzie pra·cy - mówi.I I sekre­
ta.rz KZ PZPR Stoczni Gdań-
sk iej - Wiesław Kopeć 
nie&ale~nie od szczytinych 1dea­
lów, którym .pa.rtia słu.ży, za­
leży w -0gro.mnyun st0<pniu od 
postawy samych czło_nków par­
tii , od ich pracy za•wodoweJ 
i pO<Stawy pe>Mycznej". Tę 
myśl po.dejmowdi i inni mó­
wcąc o potrzebie wy·ra.żnie ja• 
kościcwego, .a nie ilościowe.go 
w·zrostu sz·ereigów pa1rtii, zde· 
cydowa·neg<> 21aos·trzeni.a kryte­
riów ocen WOlbee jej ezł0<nków 
1 k·a.ndyda tów. Odejście od złej 
tradycj i „a,stęp0>wani.a admin•i· 
&tracH g0>$poda•rczej, a koncen­
tracja na spra•wach poli<tycz­
nyCfh ora·z i<nsp1racja i k-0ntro­
Ja >W sprzwac'h .produk•cyjnych, 
teciłłn i.cz•nych i socja1lno~byto-

(Da;Lsz.y cdąg !1'& ~r~ ~ł -

W trakcie odbytej przyjaciel­
skiej rozmowy rozpatrz0>no pro­
blemy sytuacji na Bliskim 
Wschodzie l walki o likwida­
cję następstw agresji izrael­
skiej o ustanowienie trwałego 

Obrady 
komisji 
węglowej 

RVVPG 
Dziś rozpoc21nie się w War­

szawie 37 posiedzenie stałej 
komisji przemysłu węglowego 
RWPG, z udz;ialem delegacji 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mon­
golii, NRD, Polskl, Rumunii, 
Węgier, Związku Radzieckiego. 
Na czele delegacji stoją mł•ni­
strowie zaLnteresowa,nych re­
sortów lub ich zastępcy. Prze­
wldziany jest także udział -
w chara.kterze _ obserwatorów -
przedstawicieli przemysłów wę­
glowych Jugosławii i Demokra­
tycz.nej Republiki Wietnamu. 

S. Olszowski 
na spotkaniu 

z aktywem U. J. 
19 bm. członek Biura Politycz­

nego, sekretarz KC PZPR -
Stefan Olszowski spotkał się z 
aktywem partyj•nym Uniwersy­
tetu Jaglell<>ńskiego w Krako­
wie. 

Tematem spotkania była po­
lityka partii w dziedz1nie nauki 
oraz zadania szkolnictwa wyż. 
szego· w rozwoju gos.podarczym 
kraju. 

Podklreślono, że konstruktyw­
na polityka rządu ZRA, jeśli 
idzie o zagadnienia uregulowa­
nia ko.nfliktu stwairza ·sprzyja­
jące warunki do jego rozwią­
zania na sprawiedliwej bazie 1 
ustanowienia trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie, za czym 
opowiada się zdecydowanie 
Związek Radziecki. 

w liśde przesłanym na ręce 
Sadata, Asada l Kadafiego pre. 
zydent Nimeiri wyraził zadowo­
lenie z powodu utworzenia Fe­
deracji Republik Arabskich l 
stwierdzi!, że Sudan przystąpi 
do niej po utworzeniu konsty­
tucyjnych organów tej federa­
cji. W poniedziałek odbyła się 
też w Chartumie konferencja 
prasowa, na której Nlmeiri 
oświadczył, że przed przystąpie­
niem do federacji utworzona 
zostanie w Sudanie masowa 
organizacja polityczna i opra­
cowana nowa konstytucja. 

Utworzenie Federacji Republik 
Arabskich uzna.ne zostało przez 
komentatorów politycznych za 
jedno z najwa:imiejszych wyda­
rzeń ostatnich dni. 

(Da.lszy ciąg na str. 2) -

N owa radziecka 
stacja badawcza 
,,Sal ul'' 
na orbicie 
okołoziemskie i 
Związek l'tad:tieckl wYstrzelil 

w poniedziałek na orbitę około­
ziemską stację naukową „Sa· 
\ut" w celu wy.próbowania ele­
mentów konstrukcyjnych l SY· 
stemów P-Okładowych oraz prze­
prowadzenia badań naukowych 
i eksperymentów podczas lobu 
kosmicznego. 

Stacja :rostala wprowadzona 
na orbitę, zb~oną do zapl11Jno­
wanej. 

Pakistan oskarża Indie 
o naruszenie granicy 

Po kilku dniach napięcia w 
stosunkach między Lndlami a 
Pakistanem rząd w Rawalptndl 
formalnie oska.rży! armię, indyj. 
ską o „zaatakowanie posterun­
ku granicznego we wschoct,niej 
części kraju". Pakistan przeka. 
zal ostry protest na ręce przed­
stawiciela dyplomatycznego 
Ind ii twierdząc, że indyjskie 
siły zbrojne ostrzelały ogniem 
artyleryjskim pozycje wojsk 
pakistańskich przy granicy sta­
nu Tripura. Do incydentu tego 
miało dojść podol:>no w ubiegły 
piątek. 

Zachodnie agencje prasowe 
donoszą, że a~m i a pakistańska 
komty.nuuje ofensywę p!'zeciw­
ko zwolen.nikom szejka Rab.ma­
na, ale ci ostatni ró."Mnież odino-

szą l-0kalne sukcesy, zadając 
przeciwnikowi pewne straty, 

105 mld zł. 
w PKO 

Stan wkładów pienie:żnych 
l.!Wności w PKO os:ągnął w 
dniu 31 ma•rca br. 104 miliardy 
989 miłionów złe>tych, w tym 
r . .a książeczkach os:oczęd•nQŚcio­
wych - 100 milioardów 860 mi­
lionów zł·otych, a na ra„hur.i­
ka•ch bieżących i roz;li.czenio­
wych - 4 milia•rdy 129 m.iliio­
nów złe>tych. 

• 
W I •kwa.rtaie br. Wkłady o­

szczędmościowe wzrosły .o 3 md­
li.airdy 634 milliony złoty~. a 
liczb.o książeczek -0szczędnościo• 
wy<ch - o 465 tys. sz.tuk. 

Kardiochirurg przed sądem 
Do sąd1u w Houston w S•tamie 

Tek.sas WIPłyinęto osta tni•o o-
skanżenie, ja•kie,go d-0tychczas 
nie ro21pa•trywa•no n i;gdzie na 
świecJe. Otqż pani Sh irley 
Ka<1•1p z.aiżą·dah -Od wybHnego 
amerykań®k i ego kar ioch·i ru r,ga 
dr D. Cooleya i jego wspói-
p r aco1winWca odis·zkodowa1n1ia w 
wysO'k·OŚCi 4.W0.-0()() dolarów 
7lłl _ «i~:i>.row.a4zie•ni• ope•rą<:Ji 

WiSZCzepienda, sztuc©neg-0 serca 
jej 47~let'n iemu mężowi ipo 
której w ł dini ,późiniej pacje.M 
z,Illa:r ł. 

Operację tę pr ze.prowad•zo.no 
w kiwiebn·iu 1~9 roku. 

Pa•ni Kar.p zair zuca lekarzom 
oraz iinżyn ie!'ow.i - konstruk­
torowi sztucznego se.rea, że po­
tra·ktowali jej męża ja•kio do-
ŚW~'il<iCZlal'!lego ~rólika''.J " -, -

„Nissek1 Maro" 
372.400 ton 

DVVT 
W Hiroszimie spuszcizono na 

wodę największy zbio.rnikowlec 
śwfata „Nisseki Maru" o 
n.ośnoścl 372.400 ton. Najwięk­
szy dotychczas zbiornikow~ 
µUa1 µośnoś~ 326.000 :Wn, • „ 



Wstęp do 
wypraw 

m'ędzyplanetarnych? 

W ystrzelenie na orbitę ra· 
dzieckiej stacji naukowej 
„Salut" wywołało 0 grom­
ne zainteres0<wa.nie w 

Polsce. Sprawd?liły s;ię prze'Wi· 
dywani„ kilku światowych a­
ge':1c.li. kt~re już od s-reregu 
dni zapowiadały nową radziec­
ka. sensacj~ kosmiczną. w 10-
Jecie pamiętnego lotu Jurija 
Gagarina - na orbicie okoto­
ziemskie.J krąży ~tacja, będąca 
- zdaniem polsk1eg-o fachowca 
dr inż. Andrzeja Marksa -
wstępem do wypraw między­
nlanetarnych z udziałem czło­
wieka. 

. Głównym celem 'ko.'>monauty­
ki radzieckiej - powiedział dr 
Marks - jest skonstruowanie 
naukowo • technicznych baz sa­
telitarnych, tzn. dużych zało­
gowych sztucznych satelitów 
ziemi, które będą mogly z wie­
loosobowymi załogami przez 
długi czas okrążać naszą pla­
netę. Temu właśnie cetowi słu­
żą eksperymenty z załogowymi 
statkami ko·smicznymi typu „So­
juz". Od ostatniego rekOO"dowo 
długotrwałego lotu statku tego 
typu - „Sojuz-9" dzieli nas 10 
miesięcy. W sytuacji niezwy­
kle dynamkznego rozwoju ko­
smonautyki jest to s00;ry okres, 
toteż oczekujemy obecnie przy­
stąpienia przez ucz<mych ra­
d„ieckich do realizacji ostatniej 
fazy tego projektu. 

Choć na razie brak jest jesz· 
cze dokładnych danych na te­
mat nowej radzieckiej stacji 
naukowej typu „S~lut" - to 
jednak panuje zgodne pne-ko­
nanie, że jest to eksperyment 
właśnie w ramach 1>rogramu 
budowy bliskoziemskich nauko­
wo-technicmych bao: satelitar­
nych. W tym kierunku idą 

również przypuszczenia k1lmen­
tatorów naukowych na zacho· 
dzle. To, że ,,Salut" \\r7..leciał 

bez załogi, nie świadczy prze­
ciw tym przypuszco:eniom. Mo­
żna np. zwrócić uwagę, że 

wśród ra~eckich statk6'w 
typu „Sojuz". jede-n - „S<>­
juz-2" odbył lot bez 7Atłogi, A 
więc istnJeje możliwoU, że za­
łoga może dolecieć do „Saluta" 
osobnymi transPort<>wymi stat­
kami kosmicznymi, np. typu 

•• Sojuz''· 
Mówiąc o pr<>•gramle budowy 

ba.z satelitarnych należy zwró· 
cić uwagę, że jest to J>rogram 
o bardzo dużej użyteczności c>:y­
sto pra.ktyc„ne}, a także nau­
kowej i techru.cznej, ·Zbudowa­
nie takiej bazy satelitarnej hę­
d.zie niezwykle cenne dla ewen­
tualnej reali1lacji załogowych 

wypraw międzyplanetarnych. 
Trzeba tu bowiem wyjaśnić, że 
po.tNebn.e do takich wypraw 
duże statki ko&mdczne monto­
wame będą właśnie przy zasto­
sowaniu tej 5ame; techniki co 
przy konstruowaniu blisko­
ziemskicb baz satelitarnych. 

Siary system - nowe zasady 

Stypendia fundowane 
problemem nie rozwiqzunym 

Już trzeci rok, a więc Od chwili wprowadzenia w ży­

cie nowych zasad rozdzielania stypendiów fUndowanych 
powtarzają się te same kłopoty. Tegoroczna sytuacja nie 
jest - w ocenie Ministeutwa Oświaty i Szkol.nictwa 
Wyższego - bynajmniej lepsza niż w ub. roku. 

Jak stwierdzono w resorcie 
szkoln:ctwa wyższer:o dopóki 
111•ie przeła.mie się w zakładach 
pracy n i echęci do fun<lowania 
stypendiów, d01póty trwać będą 
te kłopo•ty. 

W tym roku :mowu ui·braklo 
wysta.rcz.Jącej 1:cvby styoen­
diów; np, w łu•belskie; WSR -

m studentów r<>;nictwa u-
praw1nionyc·h do pobieran ia 
s tyipe nd•iów otrzymało :60 pro­
pozycji. a 1.34 przyszdych o­
.g.rod•ników - tylko 10 ofert 
stypendialnyich. 

Ja•k wiadomo, studenci dwóch 
ostatnich lat tych k>1erunków 
studiów, które objęte są usta-

F'"'"~~'"'"''""'~~~~~'"''"'"'"'"''""''"''"''"'"'"'~"''"'"'"'~'"'"'~'"l I Polska w pozycji I 
~ - ~ 
~ 1mp·orlera ~ 
~ ~ 
~ (Dokończenie ze &tr. 1) ~ 
~ Brneńska impreza nabiera rozmachu, Miasto to, znane już ~ 
~ z tradycji targów maszynowych, ma znakomite sza.nse stwo- ~ 
0 rzenia ośrodka międzynarodowych kontaktów producentów ~ 
0 artykułów konsumpcyjnych, w szero.klm tego słowa znacze- ~ 
~ nlu. Począwszy od sprzętu turystyc>;nego, poprzez wszystko ~ 
~ oo dla domu - w tym m. in. sprzęt rad iowo-telewizyjny, ~ 
0 meble itp. - poprzez wszystko oo dla ciała - w tym wy- ~ 

~ roby przemysłu lekkiego, spożywczego I chemicznego, a koń- ~ 
0 cząc na wszystkich drobiazgach niezbędnych w życiu co- ~ 

0 dziennym. ~ 

~ Już od soboty 591 wystawców z 31 krajów ma okazję ~ 
~ wza.Jemnych konfrontacji handlowo-p.rzemyslowyoh. Towa- ~ 
0 rzyszy lm 354 wystawców czechosłowackich, prezentujących ~ 
0 swą ofertę na powierzchni ponad 25 tys. metrów kwadrato- ~ 
~ wych. Pozostałe państwa socjalistyczne dysponują po- ~ 
~ wierzchnią blisko 6 tys. metrów kwadratowych, podobną ~ 
~ pr>estrzcń zajmują Inni wystawcy z 23 krajów. Gospodarze ~ 
0 występują tu więc w rol! potentata, na drugim miejscu ~ 

~ Związek Radziecki, a dalej NRD I Włochy. ~ 
~ Dla równowagi po tej porcji statystyki. słów parę o ogól- ~ 

~ nych wrażeniach, a tmosferze I znakomitej pogodzie, którą ~ 

~ widać gospodarze zamówili sobie na wczorajszy dzień. Dla ~ 

~~ bywalców Targów Poznańskich tereny Bren. Veletrhu (t~n. .,.~~.J 
~ breńsklch t:.irgów) wyglądają szokująco. Cisza, spokój, ~ 

~ o!'(romne przestrzenie. Po prostu pierwsze cztery dni poświę- ~ 

~ cono wyląc1mle rozmowom handlowym, a publiczność otrzy- ~ 
~ ma prawo wslępu i zwiedzania dopiero od czwartku. Wyda- ~ 

~~ je się, że takle rozwiąza.nie sluży I handlowcom i widzom. ~ 
"" A że na brak przestrzeni, słońca I zieleni wiosną Brno nie ~ 

~ narzeka, zwiedza się te targi z wielką przyjemnością, nie- ~ 
~ zależnie od przyjemności obejrzenia tego wszysbkiego, co ~ 

~ najbli ższe "klie.nta skp.rze. ~ 
~ Polakom milo na sercu, gdy tuż przy wejściu do pawllo- ~ 
~ nu „F" widz.a w znakomitym punkcie znajomy napis Pol- ~ 
~ sko. To centrala .,Ciech", a konkretnie Fabryka Kosmety- ~ 
~ ków „Pollena" ciesząca się w k•raj u I zagranica zasłużenie Z 
~ dobra opi.nia, walczy o lepsze z sąsiadami tej miary, co ~ 
~~ Max Factor i Dior. W ubiegłym roku z konkurencji tej wy- ~ 
~ brnęliśmy zwycięsko. Polska ekspozycja była znakomita wi- ~ 
~ zualnle - tym razem - przyk,ro pisać - już nie ten po- ~ 
~ ziom. Podobnie skromnie, znając nasze możllwości, prezen- ~ 
~ tują się cztery polskie centrale w pawilonie „Z" „Ce- ~ 

~ pelia". ,.Coopexim", „Paged" l „Uniwersa!". Umłeszc-zone ~ 

~
~ na galerl.i, "wis a wis głównego wejścia przycią11aią z.nako- ~ 
"" micie wyeskponowanym napisem - Polsko, z bliska jednak ~ 

~ wygląda to mniej okazale. Szósta polska centrala „Elek- ~ 
~ trirn" robi wokół siebie wiele hałasu, m. in. dzięki szafi'e ~ 
~ grającej z łódzkiej „Foniki". Miejmy nadziejo;:. że skutecz- ~ 
~~ nie. NajgnrzeJ w tej konkurencji wypada „Hortex", tym ~ 
" bardziej, że ko.ntrpartnerzy znakomicie eksponują swe spo· ~ 

~ żywc1e smakołyki. Tym razem nadzieja w jakości i sma.ku ~ 
~ polskich mrożonek i przetworów warzywno-owocowych. ~ 
~ Do oceny polskiej ekspozycji zajmującej powierzchnie 700 ~ 
~ metrów kwadratowych, cieszącej się mimo mankamentów ~ 

~ raż11cych rodaka, wielkim zainteresowaniem, powroc1my. ~ 
~ Niemniej - dla uspokojenia - pojechaliśmy do Brna przede ~ 
~ wszystkim kupować. A dopiero potem sprzedawać. ~ 
~ IWONA SLEDZISSKA ~ 

"ON! ~ 

wą o pla.nowyim zatru<ln:eniu, 
mają prawo wylącz.n.e do st~­
penaiów fu.nd<>wany<:h. z;asa_. .; 
ta była (ło<istawową zm1aną w 
J1>rzeip1sach sty1pe0nd1alnych. We­
szda w życip 3 lata temu i do 
tej p-0ry nie zost~la z.realizo~ 
wana. Studento.m, którzy mają 

prawo do pomocy materialnej, 
a n;e mQgą pod-jąć stypen<11ów 
fundowanych, bo ich n .e ma 
- ucz,elma p rzy znaje ze i,rozu­
mialych względów państwowe 

stypendia pieniężne. W Ub. ro­
ku np. t>k. 24-0 studentów lu· 
be1sk .~j Akademoi Medycznej 
O•trzymywato styipen<lia pań­
stwowe, a fundowaone podjęło 

tylko ok. 160. W PolitechnH.:e 
Gdańskiej praw ie 200 osób po­
bierało styipendia państwowe. 
MLmo więc istnien ia nowych 
za•sad - w w ie lu przypa<lk.a<:h 
nie byly one w praktyce na­
wet w połowie realizowa,ne. 

Dlaczego z.alk•lady pracy nie 
chcą fundować stypendiów? Po 
ubiegloroczny<:h 2lffiian.ach prze 
prowadzonych przez Kom itet 
Pracy i Płac, żaden za.kład 

pracy, k'tóry nie złod!y ąferty 
w uczelni - n ie ma prawa do 
zatru·donia.ni·a a•bsolwetłtów szkół 
wyiższych będących bezpośred­
n io po studiach. Czy•i'Jby więc 
nowi fac howcy n.ie b yli po­
tr:iebni? Są potrzebni , ale jak 
wynika. z analizy dotychczaso­
wy<:h dośw 'adczeń - prawdo­
podobnie struktura zapotrze0bo­
wania na nową wysoko kwali­
f i0kowaną kad•rę nie z.gadl.a się 
ze strukturą kształce0nia. Są 
bowiem takie kierunlki stu­
d iów, które <>d trzec·h lat ma­
ją nadmiar {)Ofert stypendial­
nych i studenci mogą tu swo­
bodnie wybierać swoje przyszłe 

m iejsce pracy. Równocześn !e 
są takie kierunki, które pra­
wie wcale nie otrzymują ofe.rt 
z zakladów pracy. Objęc'.e 
wszystkich kierunków i;tudiów, 
w kotórych abso•lwenci są plano­
wo za•trudniani, zasadą wyłąc-zno 
ści stype•nd iów fundowamych 
- je•st więc niejako formą 
skla•nia•nia z3kla<lów pracy do 
"awlerania umów. Tymczasem 
wiele za·kladów praey zac·ho-
wuje się tak, jakby chcia-ly 
one wybronić się przed przy. 
jęcie-m stypendysty. nie infor­
mując o proponowanym stano­
wi-sku pracy. nie w:<>kazując ~ 
kotórego rok.u stu<l iów chcą 
m iee styipendystę i·tp. 
Zakłady nk ch<:ą tet wypła­

cać zwrO'tów kosztów podróży 
studentom, którzy częosto z od­
le!{łych miejscowości przyjeż­
dżają pod1pL~ać um-0wę, Wyco· 
!u;ą one również bez w;edzy 

. uc•~i złożone Juti wnioski; 
W łej sy-tua<:ji po raz pierw­

szy n ie zarnk'li~to w tym ro­
ku w ucze\n\ach, ani w stycz­
niu. an i w marcu akcj\ sty­
pend;alnej. ~-tudenci na<lal po. 
de.lmuia ofe"ty, a do chwili 
pro<:J<p:ISa•n.ia umowy z zakl.a<lem 
p re<:v - otrzvmulą st)lloe·ndia 
nań·~twow e. Obecnie funkcjonu­
ja w•ięc w wczelnla·ch dw'e 
r6ime za&a-dv orz.":rnawania 
s tV'pend'ńw: ipraktyc:m\e - sta­
rY system, w teorił - nowe 
tasady. 

Sejmowa Podkomisja 
(Dokończenie ze str. 1) 

mln zł a.by mogła w zakre~ i e 
telekomunikacji i poczty za­
st>okoić pods•tawowe potrzeby. 
LLsta ich, w Lodzi i wojewódz­
twie je-s t pt>k.aź.n.a i obejmuje 
za.równo poprawę warunków 
lokaloowych UPT (n,p. w Kut. 
n.ie) jak i budOWE: urzędu st.a­
cyj•nego Łódź.a egzystującego 
w ba•rakach (•budowa rozp0<:ząć 
się ma w r<>ku przysz.tym i za­
kończyć Olk. 1974 roku). Tr ze ­
ba p'lnie i dodatkowo podjąć 
budowę cemtrali autt>matycznej 

I sekretarz 
KC PZPR 
w Gdańsłlu 

(Dokończen.ie ze str. 1) 
WY'C'h stawia przed grupam' 
paMy}nymi., oddz iałowymi \ 
podostawowymi or ga n<zacjami 
ziu1petnie nowe, o wiele trud­
n•:·ejsze zadania, z głosów dy• 
sku0sji wyin i,ka, iż wojewooz.ka 
insta·ncja partyjna ooraz po· 
szcze-gó}ne jej człony odbudo· 
wały już zaufa.nie wśród sze­
regowych C"Złt>nków partid ! 
bellparty}nych. 
Od ręb•ny komiplek·s spraw, to 

kwe!ńie socjalne. W ciągu 

p i erwsze~o kwa.r talu br . u<lah 
się - w dużym stopniu dz:i:­
k i akotywności samego spo-le­
czeństwa i za•łóg robotniczy~h 
- u5unąć wiele braków w 
U·rządze·niach socjalnych, po-
pra·wić sta•n bh10, podjąć kro­
ki zm'enające do rO"'woju go­
spodar<k i kt>mtmaoJnej, u1;0lug i 
budownicbwa. 

We wtorek - dalszy ciąog oob· 
rad. 

dla Retkiin1 , gdzie p-0wstan;e 
wielkie osi&dle. Są sza1nse, te 
pod koniec b ieżącej 5-latki ru· 
szy tam CA o pojemności (na 
początek.) 4 tys. numer ów. W 
sumie 23 centrale telefoniczne 
pow1i.nny pracować dt> 198-0 ro­
ku. 

Wiele zale.ży od zasobów f i· 
na·nsowych, ale chyba jeszcze 
więcej od tego, czy krajowy 
przemysł zdoła rozwinąć pro­
duk>Cję centraJ (CA-Wschód 
jest pr<>t<>ty.pem). Do 1975 ro­
ku w Lod-zi powiinno ruszyć 
35 tys. nume·rów telefonicz­
nych. Oby ... 

Te &prawy i szere•g innych 
przeds tawione zostaly wczoraj 
Pod•k<>mLsji Sejmowej dis Lącz­
nośc i., która k ierowana 
przez posta Władysława Ma·r-
szalika, z u<llzialem posłów: 
HenrY'ka S ie·r·ka, Sta.nislawa 
Sochn.a i Wład ysława Stacho­
wiaka, w towarzystw.ie dyrek-
tora Depa0r tame-ntu Służby 
Po~ztowej Ministerstwa Lą-cz-

ności Ja•na Klimka oraz przed­
stawiciela NIK, dyrektora Ste• 
fana Czai - prze•bywa w ?.o­
dzi z d0wudniową wiizytą. 

Wczor.aj cz.1-0nkow:e podkt>mi­
sji zapoznaLi się z problema­
mi i potrzebami tódzkie1 po.cz· 
ty i telekomuni·kacji, wysłu­
chali obszerny<:h wyjaśn i eń 

dyrekcji Okręgu P iT na czele 
z dyr, Józefem Gron<>sta,lem, 
przedstawi<:ieli poszcze·~ólnych 
słu:tb i związków zawodowych, 
zwiedzili n'.ektóre ob ie·kty, a 
m. In, CA-WS'C·hó<i l Łódź-2, a 
ta·kżp zostali przvli:ci pczez 
p rzed-stawicieli władz m :ej-
sk ich: sekretarza Kt PZPR Je­
r re go IATe•nsa, pnewn<lniczące­

l!o Prezydium RN m. Ło-dzi 
Bdwarda Kaźm ! e·rczaka i w 'ce­
przewod·niczą<:ego Prezy<:l ium 
Ksawe-rego Kra.s,OoWskie~o. D1 'ś 
postoow'e. człon1kowie po<lkom i­
sji, za·ooznaJą s'ę s~zeE(ólowo 
z pr()ble•maomi po<:7!ty i rele•ko-
mun ikacjl" w województw:e 
łódoZlkum. (jp) 

Zmiany w programach nauczania 
Języka polsklego 

z n.awym rokiem szkolnym, 
jak poinfor;nowano 19 bm. na 
kt>nferencji w resorcie oświaty, 
wprowadzone zostaną zmiany w 
programach nauczania języka 

polskiego w klasach starszych 
szkoty podstawowej O<i v do 
VIIT oraz w liceach ogólno­
ksztalcącycil, szkołach zawodo­
wych i technikach. Wzbogacone 
zostaną treści ideowo-wycho­
wawcze służące głębszemu po-
znawaniu dziejów literatury 
ojczystej, kultury słowa I 
umiejętności posługi.wa nia się 

językiem polskim. Wprowadza­
jąc zmiany, starano się w spo­
sób bardziej równomierny roz­
ło'iiyć · materiał, dostosowując go · 
w petniejszym stop.ni.u do moż­
liw<>ści \ czasu pracy ucZJnia. 

W przygotowaniu zmian pro­
gramowych uczestniczyli zarów­
no pracownicy naukowi jak i 
nauczyciele, opierając się na 
krytycznej ocenie programu do. 
tychczasowego. Swoją opinię 
na temat wprowadzanych zmian 
programowych wyrazlly Związek 
Literatów Polskich oraz Towa-

rzystwo L.iterackle !m. A. Mic­
kiewicza. 

Do spisu lektur, zarówno w 
szkole podstawowej jak I w 
średniej, wprowadzono szereg 
nowych pozycji. Równocześnie 

zmniejszona rostala lista lektur 
w szkole podstawowej o 15 po· 
zycjl a w szkołach średnich -
o 9. Naj.wa2lnlejsza obecnie 
spra'lo'a to przygotowanie 
przez wydawnictwa odpowied­
niej llczby książek z le1'tury 
dla bibliotek szkolnych. 

Zmiany w programach nau­
czania języka polskiego wyma­
gać będą przygotowania nau­
czycl:elL Czt:ś6'0wo· · zostali o.ni 
Jut z tymi sprawami zaznajo· 
mieni na kursach organizowa­
nych przez ośrodki metodycz­
ne. Tegoroczne kursy wakacyj. 
ne będą również poświęcone 
tym sprawom. Przygotowywa­
ne są odpowiednie publikacje 
pomocnicze dla nauczycieli ję­
zyka polskiego, zwląz11.ne z rea­
lizacją zmian w programach 
nauczania. 
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"" __ 11d_a_„_ze_n_ia_t_u_ao_d_..__ia. Zwycięzcy VI turnieju siatkówki 
Dreptanie w m1e1scu drużyn szkolnych u Dziennika Łódzkiego" i ZŁ ZMS 

PLika.rsk<i wiosna trwa. Zespo­
ly ws~yśtktch m11 i klas roz-
grvwlf-owych „na. pełnych 
obrotach" waiczą o pierw-
s·Zś mtejsca, WłJ o opuszczenie 
stref spadkowych. Mimo nie­
wątplbwych emoc;i I dużej at­
rakcyjności ta•k popula.mej d)l­
scyplbny spartJ<>U:ej, ja.ką jest 
piłka nożna. nadal naszym zda­
niem jej poziom w na•szym kra­
ju przed~tawia jeszcze wiele do 
życzenia. 

Nadal wrdać poważne braki 
w wysz<k-oLeniu techn1crnym I 
kcmd'J/C)/jnym ZIMDodników, na· 
ool nie gra się u nas nowo­
cześnie, dtu.gimt przerzutami, 

l\lowe władze 
ZO SZS 

Na IV Zjeźd~ie SZS okręgu 

łódzkiego wybrano nowe wła­

dze. Przewodnicr.ącym zo szs 
został 1><>nownie kurator OS m. 
Łodzi B. Grenda, wiceprzew. 
J. Mikołajcyl!k, a 8ekre-tanem 
M. Brylski. Po•nadto w skład 

11:arządu weszli: J. Koc, L. No­
w&k, K. Kubiak l R. Zię­

Jińskl. 

Na zjetd:riie wri:eozo.no Honoro­
we Odzn„ki za Za~tugi w Spo<r­
cie Sz:kołnym. Otrzymali je: 
Zofia Bajorek, EdwMd Bajorek, 
Rom.u ald Wandowicz, Jer-zy 
Burmistrow, Krystyna Cie11iel· 
ska, Jan Szwed, Antoni Kowal­
ski, Móeczysł·aw Wójcicki. Wśród 

odlllnacZ0111YCh znalazł się także 

J>!lac<>wnik nasze; redalkcji red. 
Mieczyosław stola·nki. 

na peineJ sz11bkości. Wady te 
można za.rzucić zarówno Legii 
ja·k. i Gward!i, zarówno ŁKS 
jak i może ni>eco mniej Sta~towl. 
Dopók i polscy trenerzy n le po­
pmcnją nad. s-obą, dopóki nie 
zaczną kortysta.ć zoe wzorów 
pirkarsk.ich potęg świ<vtow11ch, 
dopótv oglądać będ.ziemy na 
naszych bm•skach piłkę nożną 
na miernvm poziomie. Nie ro-
/Jimy żad.iiego postępu, stale 
drepcemy w miejsctl. Jeżeli 
uda się już w Polsce wychować 
dmźynę na pozie>mie dobrej 
klasy europejskiej, to ta•k się 
ją ekspl-0atuje, że po trzech ra­
tach Jej poziom się obn.iża. 
Tak byto z Górnikiem, sympto­
mv tego daje się zaouważyć w 
Legii. 

To sam.o zresztą od'Pl!osi się 

do polskiej $Zermierk!. Wyka­
zał to wyrainie ostatnio turniej 
„o s.zablę Wołodyjowskiego'', 

gdzie nasi szabliści „dostali w 
skórę" solidnie. I tutaj, zamiast 
rozwijać „;ę - cofamy. W so­
botę rozpoczynają się w l',odzl 
szermie·rcze mis.trzostwa Polskl. 
Oby ich poz;iom wy<kazat, że się 
mylimy. (ms) 

...................... "" .............................. ..._ 

TOTO-LOTEK I 
8, 17, 37, 38, 43, 48 

dod. 20 

„KUKUŁECZKA" 

3, 4, 16, 19, 25, 26 
dod. 7 

Końcówka ba-nderoli :U41 

:..---.."'"~~! 
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Trwające od lutego rozgryw­
ki VI masowego turnieju soiat· 
kówki drużyn szkolnych, zor· 
ganizowanego stara.niem redak· 
cji „Dz:iennik.a Łódllkiego" i 'ZŁ 
ZMS zostały zakończone. Sądząc 
po wynikach, reaktywowanie 
owego turnieju było nadzwy­
czaj wskazane - świadczy o 
tym udział 250 zespołów i wy­
soki poziom rozegranych w nie­
dl!ielę finałów. zacznijmy więc 
od wy.nrków. 

Pierwsze miejsce wśród dziew­
cząt ze szkól podstawowych 
wywałczyła drużyna Szkoly nr 
183, która w fina•le pokoną'1a 
Szkołę n.r 155 2:0 (17:15, 15;12). 
Zwycięski zespół grał w skła­
dzie: A. Grochowska. M. Kieł­
ba~a·. J, Kmiecik, D. Jaroszek, 
M. Górska, E. Zając, I. Fortu­
na. Trer:~r R. Baczyński, kier. 
sz·koły W. Królikowska. 

Równie zacięty pojedynek 
stoczyli cht:pcy ze szikoł pod­
stawowych. Szkoła nr 9 poko­
nała Szkołę nr 1 2:1 (2:15, 15:5, 
~5:5), Skład zwycięzców: B. 
Błaszyński, K. Kat:nowski, M. 
Kubicki, T. Banachowski, J, 
Niewiadomski, J, Gwertler, K. 
Mirowsiki, J. Kajl. Trener J. 
Bana0szcz.yk, kier. s.:.kołY E. W<>J· 
tysi·a•k. 
Wśród dZ:ewcząt szkół śred­

i:ich pięciosetowy, morderczy 
mec" o p '.erwsze miejsce sto­
czyły drużyny Tochnikum Me­
chan'.cznego nr 3 i Technikum 
Bud01wlmnego nr 1, zwyciężyło 
TM nr 3 3:2 (7:15, 15:12, 15:9, 
10 :15, 15:9). O .atra-kcyjności tego 
oojedyr..·ku może świadczyć fakt, 
że w decydującym secoe TB nr 
1 prowadziło już 8:1, by w re­
zultacie przegrać tę pa.rtię i ca­
ły mecz. Skład zwycoęS:k•iego 

Na zdjęciu: ZwycięSka drużY na chl0>pców z Technikum Ener­
lrłftYcznego 1111' Z Wliród i;.woioh ki biców. 

,Foto: ARSEN. 

zespołu: I. Jurga, E. Skrobi­
.randa, G. Zając, M. Mańiko, E. 
Wa,;iak, U, Stępień, Nauczyciele 
wf: B. Ro:si•ak i R. Fel'.slaii<, 
dyr. M, Jaw<>rski. Trzecie m iej­
sce zaojęło Techn. Wł. nr l, a 
czwa1rte VIII LO. 
Finałowy pojedynek o p'.erw­

sze miejsce w grupie szkół śred­
nich zaJwńczył się ,wycięstwem 
wychowalllków zasłużonego Mi­
strza Sportu L, Tietia11ca, ucz­
niów Technikum Energetyczne­
go nr 2, którzy J)Olkonali Tech­
n '. kum Budowlane n·r 1 3:0 
(5, 11, 3). Skład zwycięskiego 
.zespołu: r. Majewski, z. Bedyk, 
Z. Czapnik, K. Kowalczyik, M, 
Wiśniewski, A. Kukuła, G. Ka­
szewiaok, Kotuls.ki, J. Sadowski, 
R, Burzyński, R. Borusławski. 
Dy,r . sZ<koly F. Soln:ca. W me­
czu o trze-cie miejsce Techn. 
Elektryczr.e im. F. Zubrzyckie~ 
go pokonało Techn, Budoowla­
no-Drogowe 3:2 (14:16, 15:12, 
15:13, 13:15, 15:3). 
Drużynom i ich wychowaw­

com za pTZygotowanie i udział 
w turnieju poddękował wice· 
przew. ZŁ ZMS Włodzimierz 
Tychmanowicz. My ze swej stro­
ny chcieliśmy pod1'liekować 
aktywistom ZMS i inspektora­
tom dzielnicowym, a szczegól­
nie J. Głażewskiemu, B, Adam­
skiemu, M. Janicowi i A. Ko­
walskiemu za sprawne pnygo­
towanie turnieju, 

(s) 

• Z nilowy 
mistrz Polski 
- konluzlowanv 

Ubieglo.roozny żużlowy mistrz 
Polski, zawodnik gorzowskiej 
Stali - Edmund Migoś - uległ 

H bm.1 po4czu tr.eniJnCu,; wy. 

Z PZMol 
na mecz ŁKS-Odra 

Nasza akcja orgar.H:owan~a 
wycieczek na Wyjazdowe me· 
cze LKS za~a<:za cora-z szersze 
kręgi. Osta.tnio włączył się do me! 
PZMot, który w przyszłą n:e­
dzlelę 25 bm. organizuje wy­
ciecz,kę do Opola na mecz O· 
dra - LKS. Spt>tkanie to roz­
pocznie się o gcxlz. 15. 

Cena wycieczki, w której pt>­
za prze,Jazdem jest wliczony 
bilet oraz gorący posiłek - 110 
złotych, Informacje w biurze 
PZMot„ ul. Piotrkowska 781 tel. 
264-10. 

Trzy zwyciąstwa 
koszykarek ŁKS 
UJ Holandii 

Ostaobnio bawiły w Holandii 
wicemistrzyr.-ie Polski koszy­
kaorki ŁKS, )<tóre rozegrały 

tam trzy spotkania odnosząc 
trzv zwycięstwa. 

LKS pt>konał reprezentacj~ 
młoc!ziieżową Holandii 70:33, 
BOB Amsterdam (trzeoia dru­
żyna ekstraklasy) 72:39 i piąt;\ 
drużynę I ligi The Wh~te S•tars. 
Haarlem 73:58. 

Ma.rciniakówna została naj­
lepszą sbrzelczynią turnieju -
76 pkt., 8 Strum.illo r..ajlepsz11 
w ataku tablicy. (m) 

padlrowl I doznał sllneg-0 wstrzą· 
śnienia mózgu. W efekcie wy­
stąpiły komplikacje - ograni­
e-zenie 9p.ra'Wlności ru-0howej 
lewej części ciała. 

Jak Informują Jek~rze dyżur­
ni gorwwskiego szpitala - za· 
wodnik ten jest już przytomny, 
stopniowo wracają także funk­
cje ruchowe. Rehab'ilitacja po· 
i.rwa jednak bardw dlugo, 



Dyskusja plus działanie 

Coraz to inne mądrości ludowe, przy konfrontacji ze współczesny­
mi warunkami życia, wędrować muszą do lamusa. Tak więc i przy· 
słowiowy Jaś nie nauczywszy się tego, co powinien za młodu, jako 
Jan musi zaległości nadrabiać w znacznie trudniejszych warun· 
kach. Gdy sprawa nie dotyczy wyczucia, gdzie powiedzieć „prze­
praszam", a gdzie „dziękuję", lecz wiedzy i kwalifikacji, Jan nie 
ma wyboru. Musi się uczyć chcąc znaleźć dla siebie miejsce i moi 
liwości rozwoju we współczesnym świecie. 

Terapii filmu 
ciąg dalszy 

Jak Jana 
atalia o ludzi z wysoką kulturą za-

B 
wodową, o odpowiednich kwallfika­
cjach I świadomości polltyczneJ trwa 
u nas Już od wielu lat. W batalli tej 
wiele Już wygraliśmy, ale I wiele 
Jeszcze mamy do wygrania. Z refe­
ratu na VIII Plenum wiadomo, że 
państwo przeznaczać będzie poważne 

środ~I (w br. 2,5 mld zł) na wzrost plac osią­
ganych drogą wyższej wydajności pracy. Jed­
nocześnie stos<l'Wana będzie w sposób dosko­
nalszy zasada: każdemu według jego pracy. 
Place, wysokość zarobków uzależnione bc:dą w 
większym niź dotąd stopniu od kwa-
llfikacji, od społecznej wartości pracy 
każdego obywatela. Wobec takich kry-
teriów na fundusz płac, na średnią 
zarobków w wielu zakłada.ch będą moc:no rzu­
t'ować grupy praoownlków o najniższych kwa­
llfikacjach, a tym samym najniższym zasze::, 
regowaniu w systemie płac. 

W regionie łódzkim Uość osób zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, a nie posJadają­
cych pełnego wykształcenia podstawowego, jest 
bardzo wysoka i wynosi w woj. łódzkim ok. 
71 tys., a w l..odzl ok. SO tys. osób. W prz1> 
myśle włókienniczym, skupiajj\cym największą 
liczbę zatrudnionych, pełnego wyksztaJcenla 
podstawowego nie posiada w woj. łódzkim 
30 proc. pracowników, w Lodzi zd ZS proc. 
Dodajmy Jeszcze, te przy porównaniu ze lired­
nią krajowi\, która w grupie osób o najniż­
szych kwalifikacjach wynosi 16,5 proc., w Lo­
dzi pracownicy el w 1tosunku do ogółu za­
trudnionych stanowi!\ 18,7 proc., a w woj. 
łódzkim 23,6 proc. Zarówno w Lodzi jak l w 
województwie, mniejszy od średniej krajow„J 
Jest równie:ł procent zatrudnionych, posiadają­
cych wykształcenie zuadnicze, zawodowe. 
Zakładając nawet, że w tej licznej grupie 

zatrudnionych z niskimi kwaliflkacjam\, część 
stanowią ludzie w wieku przedemerytalnym, 
którzy rozpoczynali pracę zawodow11, w szcze· 
gólnie nie sprayjających warunkach, to I tak 
przewagę, a więc kllkad:ol"5111,t tysięcy pracow­
ników stanowić będą 080bY 35-40-letnle, a 
więc w wieku gdy nle tylloo przepisy prawne, 
ale 1 interes wla9ny oraz I rozsądek powinny 
nakazywać zawodowe pięcie slę w górę. 

Warto równfet podkreślić, te w latach 1971-
1975 Uczba robotników kwalifikowanych, wy­
kształconyoh w zasadnlczycl} szkołach zawodo• 
wych będzie w naszym regionie o 3ł tys. 
mniejsza n\z wyn-0szą potrzeby. Tak więc rui 
szkolnictwu otwartemu, lecz przyzakładowemu 
należałoby powlerzyf problem podwyższania 
kwalifikacji niedouczonych dorosłych. Przykła­
dy niektórych zjednocze6 łwladcz11, o tym, te 
tą drogą osiąga Ilię przy wła.łciweJ orgau.lzacJI, 

bardzo dobre efekty. Dynamicznie rozwija slę 
szkolnictwo wewnątrzzakładowe w Lódzkim 
Zjednoczeniu Budownictwa, w Zjednoczeniu 
Maszyn Włókienniczych oraz w Zjednoczeniu 
Przem. Bawełnianego. To ostatnie zjednocze­
nie jako jedno z nielicznych, niestety, prze­
widuje także intensywne dokształcanie robot­
ników w zakresie szkoły podstawowej (W bie­
żącej 5-latce dokształcaniem takim · objętych 
ma być 1900 robotników, w tym ponad 1400 ko­
biet). są to jednak raczej przykłady nietypo­
we. Częściej zauważyć się daje niepokojące 
zjawisko spadku zainteresowania administracji 
gospodarczej i działaczy związkowych, do­
kształcaniem załóg na poziomie podstawowym. 
Regres jest widoczny w stałym zmniejszaniu 
się liczby szkól i uczestników szkolenia. 
Poważna rola ·w podnoszeniu kwalifikacji ro­

botników przypada Zakładowi Doskonalenia 
Zawodowego, prowadzącemu m. in. na zlece­
nie wielu Instytucji kursy kwalifikacyjne. 
W ZOZ zdobywa corocznie kwalifikacje 20 tys. 
osób. Na kursy organizowane przez ZOZ mo­
gą być jednak przyjmowani wyłącznie kandy­
daci z ukończoną. szkołą podstawową. Prakty> 
cy od szkolenia dorosłych słuszn i e wskazują 
na nieżyciowość wielu przepisów. Ludzi mło­
dych można I powinno się zmuszać do skoti­
czenla szkoły. Trzeba jednak widzieć tę liczną 
grupę, której z takich czy Innych przyczyn nie 
udało się do 35 lat skończyć S klas. Gdyby 

douczyć? 
szeroko spopularyzować przyśpieszony system 
uzupelnlarua tej elementarnej wiedzy oraz 
egzaminów ekste(nistycznych, wielu dorosłych 
E tej szansy z pewnością skorzystałoby. Można 
by te kursy wiedzy ogólnej od razu łączyć z ) 
konieczną wiedzą zawodową i umożliwić w 
ten sposób zdobywanie tytułów kwalifikacyj. 
nych. 

Pozostanie jednak mimo to część robe>tników, 
szczególnie kobiet, którzy nie będą w stanie 
ukończyć brakujących 2-3 klas. Należałoby 
i tym ludziom dać możliwość wzbogacenia 
swej zawodowej wiedzy. ZDZ wielu takim kan­
dydatom musi odmawiać przyjęcia na kursy 
kwallfikacyjne. Do tego problemu powinny 
się Jak najszybciej ustosunkować władze 
oliwfatowe. Gdyby w porę podjęto odpowiednie > 
decyr.je, tllle ZOZ natychmiast przygotowałyby ) 
się do organizowania kursów dla osób posiada­
jących 5-6 klas. W tej dziedzinie każdy eks­
peryment, każde nowatorstwo miałoby ważkie 
uzasadnienie gospodarcze i społeczne. Byłoby 
też wdzięcznie przyjętą formą troski o czło­
wieka, który z subiektywnych. czy obiektyw­
nych przyczyn w pewnym okresie :tycia został 
daleko w tyle l obecnie sam, „na własną rę­
kę", nie jest w stanie nadążać za postępem. 

MARYNA KRAJOWNA 

I znów sprawy filmu polsk>lego znalazły się w ogniu ostrej 
krytyki. Zdawało s.ię, że tak gorąco dyskutowane w roku 1968 
zmiany w strukturze kinematografii zaleczą wszystkie bolączki 
i sprawią., że nasze kino odzyska formę z lat, w których odnosiło 
światowe sukcesy. Trzyletnia praktyka wykazała, niestety, co in­
nego. Widzowie nadal, nawet wtedy, gdy na ekranach błyśnie 
dzieło firmowane nazwiskiem znanego I dobrego reżysera, stronią 
od rodzimych Wmów. W obecnych organizacyjnych ramach twór· 
cy nie czują się dobrze. Rozgorzała więc dyskusja nad losami pol­
skiego kina. Głos zabierają przede wszystkim ludzie filmu, zanie· 
pokojeni obecnym stanem naszej kinematografii. 

„Kara za ąrzechy" 
Reży>ser Ka'7.limierz Kutz ·na 

lama-eh „Ek1ranu " .pisał, Ze 
,, .•. zmiany dokonane w roku 
1968 na•leży uzmać za słuszną 
karę dla nas wszys~kich - za 
nad·użycia elity < mazg,aóstwo 
środowiska :fiLmowego ... ". Tru­
dno rozstrzygnąć ile w tym 
stw.ierd.zeniu jest subie•ktywne­
go rozgo.ryczenia, w ka,żdym 
razie jedlno je.st .pewne, że 
trzy I.a.ta temu świat tio1mowy 
pe>pM·i re<>rga1nLzacJę k•i•nema- • 
tograJ'.ii. Są<l·zono wówczas, że 
będzie ona nawrotem do ide\ 
zespołu j.arko samorządu a1r ty­
stycvnego. Tymc:iasem prakty­
ka wyika,zała co.ś i•!llilego. Cał­
k·ow:te scentra•li zowa0nie pro­
dukcjj i programowa.ni·a spo­
We>dowalo, że rola zes·polów 
ogra•niczała S·i ę do k<>mórek 
administracyJ•nych, które nie 
zyskały a·utorytetu w środo0wi­
sku i ·nie mają większego 
wply>WU na twórczo.ść. 

W ferworze "mian sbruktu. 
raLnyich zagubiono sprawę naj­
ist<>bniejszą - j•a•kość a·rtystycz-

- Gzy 

bę~ą 

brały 

w tym 
I ? sezonie .. „ 

CAF - Urbanek 

ną fiLmów, chociaż wszystk.iJm 
to leżało na sercu. Wiadomo. 
że najsprawniej pr.acujący a­
pa0r at admini·stracyjny ożywio­
ny najlepszymi chęcia.mi nie 
jest zdo~ny - ja•k za uważa 
Kutz - „ ... do stwo.rzenia kli­
matu, w którym mógtby po­
wstać dobry film, nie jest 
zdolny do stworzenia owej •n­
telek;tual<nll'j osnowy, w której 
d<>jrzewa twórcza myśl..." 

A scenariuszy 
(dobrych) 

wciqi brak 
Dru.g,im ohja•wem niedowładu 

fil•mu - i t<> już chronicvnym, 
jest brak dobcych scenarmszy. 
A bez nich, jak wiad0<mo. m.a. 
le są szanse na zrobienie do­
)lcego filmu. Mecha•niz.m ak­
ceptowania sce1nariusza n~e da.­
Je, jak dotąd, najlep.szych re­
zultatów, Dzieje się tak dlate­
go między i•nnymi, że jak mó­
wi w zorga·nizowa.nej na ła-

* FAKTY * LISTY * OPINIE 
tam, gdzie je.st najbaroziiej potrzebna. 
Opindę tę a:aws.ze przypominam so­

bie, gdy obserwuję niedaiwno zainsta­
lowaną sygnalizację przy ul. Wschod­
niej u zbiegu ulic Rewolucji 1905 r. 
i J ancza. J edtna z n.ich stanowi 

musiał zastanowić nad choćby ekono­
micznym sensem ta ki ej reklamy.„ 

Swoistym gwoździem do tej „rekla­
mowej trumny" może być w!elekroc 
powtarzane ogłoszenie pewnego przed. 
siębiorstwa, reklamującego swoją goto­
wość wykonania określonych usług, 
gwarantującego przy tym (w rzeczonej 
reklamie) szybkość i solidność owych 
usług. 

S 
T ARE porzekadło poiwia.da, ie 
„[eżą'', że t;rlko trzeba umieć 
je pod11·ieść, Ja. dzdś jednaik nie 

o tych; o iallnych. O tych m~anow:l­
cie, które W\Pl'awd·zie leżą, ale pod­
nieść ich n.ie można. O pieniądzach 
na ulicy .•• utopionych. O tych, o ~tó­
.rych wszyscy wiedzą, wielu mówi, a 
niejeden - jaik to obraoowo określił 
w swym liśoie do reda.lreji p. Józef L. 
z U•l. Wyspiańskii.ego - co d.Z.ień pra­
wne o nie s.ię potyka. 

„I to - czytamy we wspomnianym 
liście - często dosłownie; o popękane 
płyty chodnikowe, partacko ułotonl! 
krawężniki, czy źle casypane ł u.le wy­
równane wykopy". 
„Patrząc na płyty cbodn.lkowe pokru­

szone tut po · - a bywa - i przed uło­
żeniem, lub na osypujące się żwirem 
krawężniki - pisze p. Józef L. - do­
myślić się można łatwo, te albo recep• 
tury są zie, albo cement nie trafia do 
ich produkcji.„". 

W obydwu WY'Padkac.h powoduje 
to ma,rnotra.wstwo społeoznych zło­
tówek. Podobnie też większej kontro­
li wymagają - zdaniem naszego Czy­
telnika - niejednokrotn,ie niedbale I 
partacko wykonaine roboty drogowe. 

Bo przeci~ - jak pisze (a pod 
czym podpisuję s·ię bez zastrzeż.eń) -
nie stać nu na takle ł o pl en I e 
społeoznych funduszy w.„ błocie. 

• * • 

J ESLI już jesteśmy na ulicy, to 
warto także spojrzeć nieco wy. 
żej, nad jej nie zawsze najlep-

szą nawierzchnię. Uważny ob.serwa.tor 
zauważy, że t tu n.ie dzieje się naj­
lepiej. Także i 11 ekooomiomego 
punktu widzenia. 

Szczycimy Siię np„ ze miasto 11.a.• 
sze posiada spC>ro podświetlonych zna­
ków drogowych. Wszystkie „wyro­
sły" w ostatnich latach. Fis.tetyczne, 
dobr-z:e widoczne, zwiększające bez­
pieczeństwo ruohu. Ten O\Sltatni argu­
ment zres:litą przewałył nad koszta­
mi, bo znaki te - przyamać trzeba -
tainie nie są. 

'Ale - oczywiście opłacalnośó 
łych k()tl(l;łów Jest tylko wówczas 
efektywna, kiedy zna.ki owe ·~ rze­
m:ywiśoie p o d ś w I e t 1 o n e. Od­
powiiedaliallne zaś za ich kooserwacje 
służby drogowe, są, wiidać, innego 
zdania. PenetrU<jącemu bowiem uważ. 
nie nasze miasto kierowcy trzeba by 
sporo pa.pieru, by sporządz.ić listę 
pu11;kt6w, w których brak żarówki 
za ki 1 ka złotych, czyni niepo­
łir.z.ebnym wydaitek k i 1 k u t y s i ę­
c y. 

Ta chyba sprawa Jest znacznie pro­
•tsza niż z płytami chodnikowym!, te 

jak dotychczas - wąłlpliwą dekora­
ciję, druga co na,jwyQ:ej mruga żół­
tym okiem i to„. nie wszystkiimi 
okie11;kami (!), Jeśli ma to być taka 
dekoracja jak przy zb!iegu ulic Tnu­
gutta ii Piotrkowskiej, czy też Ogro­
dowej i Zachodniej, to łącznie można 
by mówić o nowym milionie z&lnwe­
stowanym w próżnię.„ To znaczy bez 
liczenia się ze społecznymi kos~tam.i 
i osobistą rozwagą! 

A takie bez liczenia się z osobistą 

o tej ;;solidności" mieliśmy już oka­
zję pisać (dlatego nie wymieniam na­
zwy przedsiębiorstwa). Tłumaczono siq • 
te bra.k fachowców.„ 

Po cóż więc taka reklama? Czy nie 
lepiej zatrudnić fachowców? 

Ba - to nie ta pozycja budżetowa I . * . 
N IE jest modm zadaniem anaaiza 

pozycji budżetowych. Z analizy 
takiej mogłoby na przykład wy-

nikać, że dość jest pienięd~y na in-

Pieniqdze na ulicy ••• 
złotówki można ł trzeba odzyska~. Wy-
1tarczy po prostu upowatnlć funkcjo­
nariuszy MO do nakładania ro a n d a· 
t ó w na opieszałych konserwatorów, a 
w ratących przypadkach kie~owai! Ich 
sprawy do kolegiów karno-administra­
cyjnych ! 

Nie wydaje ml się bowiem, by 
oświetlenie np. numeru domu (a za 
brak takiego oświetlenia grozi mandat 
karny!) było ważniejsze niż podświe­
tlenie drogowego znaku. (Za co - jak 
na razie - kary nie płaci nikt I). Jeśli już 
można mówić w tych wypadkach o ja­
kiejś porównywalności, to jest chyba 
przeciwnie ..• 

• * • 
Z LOTÓWEK zainwestowa·nych w 

drogę nikt nńe żałuje. Chcemy 
chodziić ł jeździć coraz wygod-

niej i coraz bezpieczniej. Służą ternu 
m. .ial. świa:tła ootr.zegawcze, 

luiwe&tycja to - jak mi kiedyś tiu­
maczyli fachowcy - bardzo kosztow­
na I dlatego powinna być stosowana 
s rozmysłem. I przede wszystkim 

odipowiedzialnością. Bo - jak dotych­
czas - nie słychać jakoś, by ktoś za­
siał pociągnięty do odpowiedzialności 
za tak d e marinotrawstwo społecz­
nych pieniędzy(!). 

• * • 
ZTYMI ~wlatłaml to tak, jak z -

równie kosztowną - reklamą po­
niektórych przedsiębiorstw. Moda 
na nee>ny sprawna np„ że ze ścian 

domów można wyczytać wiele „intere­
sujących" !nfo.rmacji. 

W jednym z miast wojewódzkich np. 
dowiedzlalem się, że „MHM prowadzi 
sprzedaż mięsa i wędlin'', tak jakbym 
sądził, że może ml tam zreperują zega. 
rek. Inne napisy informują wszem 
! wobec, że „Meble zakupisz w Przed­
siębiorstwie Handlu Meblami", choć bez 
tej informacji też nikt nie pójdzie po 
wersalkę do szewca; nie zawsze też 
otrzyma taką jakiej szuka w sklepie 
meblarskim ( !) . A jeśli już ktoś będzie 
usllowa! znaleźć „Delikatesy" pod 
olbrzymim neonem przy zbiegu Jaracza 
! Piotrkows·klej - to także się będzie 

sta.lowan.ie znaków dTogowych, a 
brak ich na wymianę przepalonych 
żarówek, że można instalować syg•na­
ły świetlne, lecz nie otwarto kredy. 
tów na prąd, że starcza środków na 
permanentne naiprawy dróg, zaś brak 
ich na lepszą prodUJkicję płyt chodni­
kowych. Że wreszcie - a i tak by­
wa - nie wolno za.płacić 100 zł za 
umycie okna sprzątaczce, za to moiŻ­
na wydać na ten cel 1.000 zł, aby tyl. 
ko był na to rachrnnek ze spółdzielni. 

Szarych zjadaozy chleba nie obcho­
dzą formalne rachunki i numery po­
zycji w księgach. Chcą wiedzieć, co 
się dzieje z ich ciężko wypracowa­
nymi złotówkami i żądają efektyw­
nych rozliczeń w r&chunku społecz­
nych potrzeb. Mają prawo potępiać 
kaiżdy przejaw marnotrawstwa I żą­
dać wyjaśnień, 

JANUSZ KRAJEWSKI 

mach „Kultury" dyskusj•i na 
temat „co zrobić z filmem" 
Roma•n Brat·ny, w Komisji 
Ocen Scenariuszy... „airtyśC'i 
zostali zdominowani przez 
„.spoleczn i.ków". 
Ciągle jeszcze nie mamy ka• 

dry wyspecjaolizowa•nych scena• 
rzystów piszących dla filmu. 
A tym, którzy p:szą, brak do­
świadczenia i wyobraźni f 1il­
mowej. Dlate.go często <:>żywio­
ne naJlepszymi intencjamd u• 
twory nie wytrzymują p_róby 
ekc.a.nu. N ie jest przY'pad,kiem, 
że w.ieiu naszych reżyserów 
s i ęga do ada1ptacJi klasyki. 
Te gotowe źródła Literackie 
budzą zaufa•n ie. Ale najcen­
niejsze nawet adaptacje nie za­
stąp i ą społecznego za,potr ze.bo• 
wa•ni.a na fibm W!>pólczesny. 
Widz chce i •ma prawo oczeki· 
wać tematy-ki dn:a dzis iejsze• 
go, problemów, który>mi żyje 
na co dzień. 

Czy kaidy musi 
być reżyserem? 
Je'lie·n z fragmentów podję• 

tej rezolucji na zebra·niu POP 
przy Naczelnym Zarządz ie Ki­
nematografii w roku !968 gło• 
sił: „Jesteśmy przectwko tym, 
którzy kryjąc się za parawa­
nem pra•wdz1wyc·h czy urojo­
nych zasług z przesztości nie 
wne>szą ot>ec,nie nowych war= 
tości w film:e polskim". Cho­
dvilo o to, że nie stać nas na 
utrzymywa.nie twórców, któ­
rzy w swej pracy wyokazali 
bra.k talentu, fhieudo•Lność re­
aliza•torską. Bylo to słuszne, 
choć bolesne postawienie spra­
wy. 
Ktoś kiiedyś powiedziaJ, że 

jeste.Smy krajem, w którym 
trud.no zostać reżysecem, .ale 
jeszcze trud niej przestać nim 
być, i to nawet wtedy, gdy 
s i ę właściwie nigdy n ie dowio­
dło. że s ię tym reżyserem 
jest. Istot·nie, ode·brać fotel 
reżyseirski jest bardzo trudno, 
bo niewielu Jest tak:ch, któ­
rzy chcą wziąć na sie•bie rolę 
egzekutora. Przec•1eż łatwo o 
sub iektywizm, bądź o posądze­
nie o brak ob iektywizmu. I 
łatwo kogoś skrzywdzić. Jed­
nak trzeba zastos<>wać jakoe.ś · 
środk.i, by filmy robili ci, któ­
rzy s:ę Już sprawdzili, .a de· 
bi·uty pilnie n•bserwować. • * • 

N ie ulega wąbpEwości, że za• 
sygnalizowane kłopoty polskie­
go filmu nie są latwe do roz• 
wiązania. Wymagają pow.aż­
nych i rozwa.żnych decyzji. 
Ostatnio powota•no grupy ro· 
bocze e•kspertów, które prze­
a.nalizują struktury zespołów 
f :lmowych, a także sorawę tak 
bardzo istotną Jak wzajemna 
relacJa st'.'uktur orga•nizoevj• 
nych Filmu Pols>kiego i TV. 

_Dobrze, że w ślad za dysku~ 
SJą poszło dzriałanie, gdyż tyl­
ko on<> może przyczynić się 
do pe>prawv nie naile•oszej sy• 
tuac')i w film.ie pol51dm. 

• • • 

MARYLA CHUDZY~SKA 

Konstrukcie 
Hfpotezy 
Odkrycia 

TELESKOP I DESZCZ 
Ja1k stwierdzhl.i uczeni, na­

wet przy najłagodniejszym 
„majowym" deszczyku w każ­
dej sekundzie uder-za mnóstw<:> 
Pie>runów. Są one niezwy>kle 
słabe i dlatego r.<ie wywołują 
dostr.zegalnych efektów optyc.z­
nych ani akustycznych. Mikro­
oioruny przeskakują nie mię­
dzy obłokami a ziemią. a mie­
dzy poszczególnymi kroplami 
deszc11u. Fa•kt ten stwierdzono 
„podsłuchując" deszcz za po­
rno.cą.„ radioteleskopu, •i<tórego 
antena odebrała szumy i trza­
ski wyładowań ele.ktrycznych 
między kroplami. 

JAK PISAC DATY? 
Wydaje się na pozór, iż de 

stanowi to żadnego problemu. 
A jedna.k dla Pola1ka, Rosjani­
na. Francuza i wielu innych -
zapis 1. 10. 1971 będ'2le oznacza,! 
1 paźd2lierni•ka 1971 roku, na•to­
m'ast dla Ame.ry>k•a•n ir.a - JO 
stycznia 1971 roku. Jeszcze wię­
ksze kłopoty niż ludo:ie będą 
miały z powodu tej n:ejedno­
znaczności kompu•tery. W zwią­
z.ku z tym eksperci Międzyna• 
rodowej Organizacji Normal i2a­
cyjne1 załecili p isanie dat w 
kolejności: rok. miesiąc , dzień. 
Dla dokł·adniejszych ozr:aczeń 
c:iasu można dalej dodawać go­
dzinę, minutę i sekundę. Tak 
więc 1971. Hl. 1. 12. 53 oznacza 
godzinę 12.53 dni.a l paździer­
nika 1971 r. 

MORZE I SZKŁO 
Woda morska wyk•ao:uje s1łne 

dziaJan·ie k·orozyj•ne . Znalezio­
r.o Jednak materiał, który Pod 
jej wpływem nie tylko nie po­
ga0rsza, ale nawet polepsza 
swoje wiaściwości Mate.ri.ałem 
tym Jest sllkło utwardzone d1zla­
ła 1n iem ciśniien:.a powierzchnio­
wego. Po przetrzymaniu ge> 
przez 3 lata pod dużym obdą­
:!:enlem w wodzie morskiej oka­
zało się, że wytrzymałooć prób­
ki uległa zwięksreniu, i - co 
w:ęceJ - s11kło S•tało s·ie „ela­
SJtYczniejsze": zwiększyło odpor­
ność r:•a zginanie o 5-15 proc. 
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Brak perspektyw • 
I ... wielkie nadzieje I 

prośbie ••• 
Nasze codzienne sorawv 

Pete n PO 
TYLKO 5 PROC. ŁODZKIEGO BUDOWNICTWA POWO­

JENNEGO PRZYPADŁO NA SRODMIESCIE. W NAJBAR· 
DZIEJ ZAGĘSZCZONYM .,NA IZBĘ" MIESCIE W POLSCE 
CZYLI W LODZI - NAJWIĘKSZE ZAGĘSZCZENIE JEST 
WŁASNIE W DZIELNICY SRODMIEJSKIEJ, W CIĄGU JO 
LAT UBYŁO TEJ CENTRALNEJ DZIELNICY 29 TYS IZB. 
NASTĄPIŁA I NASTĘPUJE DALEJ DEGRADACJA NASZE· 
GO SRODMIESCIA. ZAMIE~ZENIA INWESTYCYJNE (DO· 
TYCZĄCE I PRZEMYSŁU, I BUDOWNICTWA MIES·ZKA· 
NIOWEGO) ZWIĄZANE Z TĄ DZIELNICĄ - NIKOGO NIE 
ZADOWALAJĄ. 

C zyż można zresztą mówić o konkretnych zamlerze­
nla.ch inwe&tycyjnych, 

. konkretnych izbach, wte-

Prezydium RN m. Lodzi, władz 
partyjnych dzielnicy (z sekr. 
Z. Wachowskim) i władz admi­
i:istracyjnych z przew. E. Ko­
teckim, którzy spotkali się 
wczoraj z grupą architektów 
warszawskich i katow!ckich, 
poo przewodnlctwem głównego 
archi.tekt~ m. Wairsz.awy - Cz. 
Roteli, którzy na połecen:e KC 
PZPR mają przyjść naszemu 
mia.stu >. pomocą. 

Kierownik Zespolu Urbanisty­
cznego Lódź-Sródmieśc'.e - it:'Ż. 
W. Stępniak określił centrum 
nasze jako wozytówkę miasta 
do cna wyeksploatowanego, w 
którym architektura jest pod­
porządkowana wykonawcy. Nad­
mienił o „biedabudo·wniolwie" 
na Dąbrowie i nastroju ogól-

ty (przet:oszen'.e przemysłu, 
tzw. zabytki itp.) a.le, które w 
konsekwencji wpłyną na ra­
dykalną poprawe sytuacji. 

Nacz architekt m. Warszawy 
oceni! naradę jako pożyteczną 
dla pracy cale-! grupy: wiado­
mo już, gdzie leżą punkty za­
oalne. Po kilkudniowej pracy. 
rozeznar,iu projektowym, grupa 
architektów „z· importu" przed­
stawi swój otinkt wodze•n ia na 
sprawę dotyczącą uporzqdkowa­
nia śródmieścia. Miejmy na­
dzieję, że następne spotkanie 
nle będi.•ie już rozdz ierarniem 
s2lat nad r.aszą niemocą, i że 
zostaną n" nim podjęte wiążą­
ce decyzje. 

A. PONIATOWSKA 

Kiedy przys:zt ze swą skargą, bylo 1eszcze wczesne, mar­
cowe prz11dwiośn1e i termometr na dworze wykar1rwal 1'iLka 
stopni poniteJ zera Pomóżcie.„ - powledzia! przewodniczą­
cy komitetu domowepo Zrobiliśmy wszystko, co do nas 
nalPżalo, ciby zapobiec kłopotom. I jaki tego s1'ute1'? Czy 
naprau:dę trzeba z taką drobnost1'ą zwracać się a.t do ooj· 
wyższych w1aaz? 

J
uż przed rokiem lokato­
rzy domu przy ul. Za­
cho<lniej 76 wysiali, za 
pośrednictwem swojej 

ADM, pismo do MZBM-Sród­
mieście. w którym to piśmie 
przypominając o zbliżającym 
się term inie wyburzenia fron­
towej kamienicy na lch pose. 
sJi, prosili o zabezpieczenie 
mieszkańców dwóch znajdują­
cych się tam oficyn przed 

dy kiedy - m 'mo <!Jwóch kon­
kursów zorgan:zowanych na 
urbar.lstyczne rozwiązanie raz 
Całego centrum, drugi raz -
Sródm'.ejskiej Dz'.elnicy Mlesz­
ka0niowe1 - do tej pory śród­
mieście Łodzl nie ma konkret­
n~go programu przebudowy, 
n:e m~ jasno wytyczC>nych per­
spektyw? J 0ak do tej pory od 
dzie~ięciu lat roztacza się przed 
nami wyłącznie wizja, Mamy 
z jedne.i strot:y wo•zje przyszto­
śoiowe - z drugie; strony dZi·a­
łanie codzie-n'fle polega,jące na 
łatan,nie; mamy budowanie 
czego się da, gdzie się da, da­
leko odbiegające od owych wi­
zji, Mamy wsta1wianie zdro­
wych plomb obok „popsutych 
zębów" - zwanych nlejedt:G­
krotnie z dużą dozą nieodpo­
wiedzialnej przesady - zabyt-

kami. Nie potrafimy, jeśli cho­
dzi o centrum, pr zeltroczyć pe­
wnego sposobu myślenia. w dal­
szym ciągu wyszukuje się róż­
ne rozpron<>ne po d7Jielnicy 
placyki, gdzie możnaby upchać 
jakiś budynek mieszkalny za­
miast w sposób rzetelny zabrać 
sie d<> fr<>ntalnego ataku na 
wszystkie przeszkody stojace 
przed budową Sródmiejskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. Nce 
potrafiliśmy do tej pory upo­
rać się n.p. z przemysłem, z 
drobnymi i w'.ększyml zakła­
dami stojącymi na teren'.e przY­
szlej SDM, o których nikt n ie 
wie, kie<ly, gdzie i czy w ogó­
le zostar.ą przeniesione. SDM 
- widzi się czę&to omalże nie 
wylączn'.e poo kątem koniecz­
nych wyburzeń. - Potrzebne 
jest generalne cięcie! - ta.ka 
była główna myśl przewodzą­
ca naradz\e z udziałem se­
kretarzy KŁ PZPR z B. Koper­
skim na czele, przedstaiwicieli 

nego przygnębiania wynikają- -------------------------------cego z poc-zucia istniejącej od 

wyłączeniem światła, gazu I 
wody. Kopia tego listu, opa. 
trzona instytucjonalną pie­
czątką ADM i datą wpływu 
pisma oraz wieloma loka­
torskimi podpisami leży teraz 
na redakcyjnym biurku, Ja 
zaś mam za sobą Już inter­
wencyjną wizytę w Wyd.zis­
ie Budownlc wa I Architektu­
ry śródmiejskiej DRN oraz 
kilka burzliwych dialogów 
także z ADM, których treścią 
było pytanie: dlaczego pozo­
stawiliście lud zi bez odpowie­
dzi, dla czego nie załatwiliście 
tej tak żywotnej dla nich, a 
przecież mies1,czącej się w 
ramach waszych obowią7.ków. 
sprawy? Bo mimo znanego 
owym wszystkim Instytucjom 
terminu rozpoczęci a prac wy. 
burzenlowych, mimo pisem­
nych oraz wlelokrotnle po­
wtarzanych ustnych monitów 
ze strony interweniujących 
lokatorów. prośba lch uton~­
ła jak przysJowiowy kamień 
w studni. Bez oczekiwanych 
odpowiedzi 1 rezultatów. 
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~.Poznr uąnszono w zarodku„." 

Kiedy pali się „stara buda" 
Pomieszczenie, ta „hala fa­

bryczna" zapchana przez jed­
ną jedyną maszynę, stary „sel­
faktor". czyli wzędzarka wóz­
kowa z 1902 roku przypomina­
ło wczora; jakieś surreal'.stycz­
r.e pobojowisko. Na wąskim 
podwórku przędza•lni Włakien­
niczej Spółdz'elni Pracy 
„Współpraca" przy ul. Lipowej 
60/62 pełno było obcych: sbra~ 

Tądzień Kułlut'v 

na Jezdni 

rozuoczęly 

Co wykazała 
kontrola 
na Górnej 
w dniach 18-25 kwietnia w 

całym kraju trwa Tydzi'eń Kul. 
tury na Jezdni. W naszym 
mieście w przededniu rozpo­
częci.a Tygodnola z inicjatywy 
spoleczr.ego batalionu ORMO i 
KD MO Górna odbyła się w 
ub. sobotę lustracja tej dzielni­
cy. Wzięło w niej udział 115 
członków ORMO, w tym 43 spo­
lecimych inspektorów ruchu 
dr-0gowego. Skontr-0lowall10 310 
pojazdów stw'.erdzając przy ty!"' 
różnego rodzaju wyikroczema 
drogowe. Pouczono 73 W.erow­
ców 17 skierowa.no do kom isji 
dYs~yplililarnej a 7 kierowców 
u.karrano mandaitami. 
Społeczn a 1nspekcja wyka.za. 

ta w jednej tylko dzielnky 
Górna i w jednym tylko dniu, 
że w'.elu kierowców rozwq.a 
nadmierr.ą szybkość jazdy, me 
przestrzega przepisów na 
pr.zeJściacll dLa pieszych, 
popisuje s!ę „kawalerską" iaz­
tdą ~ jest na bak:er z przeq)!Sa· 
mi kodeksu drogowego. 

Z tej spolec2nej kontroli na­
leży wyc'.ą~nąć odpowiednie 
wnioski. I to nie tylko z oka­
zii Tygo<inLa Kultury r.a JeZid-
ni. (j. kr.) 

O W Miesiącu Pamięci Naro­
dowej, w sali Tea·tru Nowego, 
o godz. :9.45 uroczysty wieczór 
dla uczczenia Ul Roc-z..n1cy Bo­
jown."ków Getta Warszawsk ie­
go. W części artystyczne.i pre· 
miera sztuki „Wśród walących 
si~ ścian" w wykona1niu ze­
społu Państwowego Teatru ~r­
dowskiego nim. E. R. Kamm· 
glciej. I 

O „Loty kosmiczne ·dookoła 
MMsa", prelekcja o 0go<lz. 18.30 
w S.DK „Lutnia" (Piotrkowska 
243). 

żaków, mil icji. Szwedzki agre­
gat, który jest w stan'.e wy­
nrodukować na minutę 200 m 
sześc. tzw. wysokosp"ężonej 
p iany i stłumić nią ogień, te­
raz ochoczo warcząc pełn'.ł już 
rolę wer. tyla tora: trzeba prze­
wietrzyć miejsce pożairu ..• 

Alicla Mirowska - prządka, 
jedna z dwu obsługujących to 
stare maszynisko pokazuje mi 
zegarek na rękę: w'.siał na słu­
pie kolo miejsca skąd buchnę­
ły płomienie. Pła~tikowe s~k'.eł­
ko spa.!ilo slę. cyferblat jest o­
kopcony, wska.rowki 7.atrzyma­
IY się na godiinie 16.57. Druga 
r>rządka - Mart„ Siejka n!e 
będzie 1uż z 111ieg0 miała pożyt­
ku. 

Niewiele chyba też pożytku 
będzie ze spalonej maszyr.y. 
<;;oś się zata.rło w transmisji );. 
nowej między w:szącym pod 
sufitem sil111ikiem, a mecha­
nizmem przekładniowym na 
maszynie. „Nagłe buchnęły pło­
mienie.„" - mówi p. Mirow­
ska - „i wszystko stanęło w 
ogniu". „Dobrze, że przędli 
welr.ę" - dodaje prowadzący 
akcję p, pożarową, 7astę-pca ko­
mendan.ta Straży Pożaornej w 
Łoozi ppłk Stanistaw Woźniak. 
- „Gdyby to była bawełna, a 
czasem też ją tu przerabiają, 
pożar byłby bez porównania 
bardziej groźny„• 

Brniemy po kOS'bki w wodzie 
i oglądamy te maszynę, która 
}ako żywo na<lawała s'.ę do 
Muzeum Hi&torii Włókiet:'flic­
twa. Ktoś „odprężając się" .rzu­
ca dowcip: „Pewnie się starusz­
ka zdenerwowała ta•k długą 
służbą ... " Dobrze żartować„. A 
tu się ludziom spa•lil warsztat 
nracy. Przez chwilę sp'.eramy 
się ile może kosztować taka 
maszyna: 100 tys„ czy tylko 
50?! I czy w związku ż tym 
pożar należy zaliczyć do du­
żych, czv do średnich„. S·tra­
żacy zwijają swój „majcfan". 
Jedna a; robotnic wynosi z 
salki, w której się paliło, duży 
kłąb madpaJ<>nego i r.iasycone­
go wodą welnia1nego niedoprzę­
du... Już zaczęt0 poirządkować, 
już spraca.w.ane ręce zatrosz­
czyły się o swój warsztat ... 
„Tylko skąd oni we7lffią inną 
maszynę" - myślę - „bo ta 
to jednaik powir.ina iść teraz 
nia ,,szmelc''··· 

J. POTĘGA 

sp0Vka1n•ie z eutorem Wojcie­
chem MiJewskim, o godz. 18 w 
kawi.arn i ŁDK (Traugutta 18). 

O Zasady współżycia w mal· 
żeAstwie - s,potka•nie z le•ka­
rzern-seksuologiem, o godz. 18 
w l o>kalu LK (Piotrkowska 135). 

O „Poezja Kamila Krzyszto­
fa Baczyńskiego" - ooczyt dr 
~remeuszai Opa<:1l<:iego, o godz. 
118 w Bi!blfotece Uniwersyte· 
ckiej (Ma.tejki 34) sala 122. 

O „Problemy regulacji tem­
peratury w przemyśle" - se­
mn'lla•rium o godz. 9 w Domu 
Tech:n i.ka (Plac Komuny Pary-

lat niemocy stworzenia w Ło­
dzi czegoś godnego jej rangi: 
nie można przebić tras komu· 
nikacyj11ych - bo przeszkadza 
przemysł, nie można wyburzać, 
bo S?.koda każdej rudery, nie 
można awansować prac nad 
projektami centrum, bo nie ma 
programu. 

Wiadomo jed•na1c już dziś, że 
wybudowanie w pięcioleciu 3 
tys. Izb w SDM (na 140 tys. 
planow.anych w Lodzi) jest 
sprawą nie do przyjęcia. Prze­
graliśmy dla śródmieścia osta­
tnie ctz'esl.;:c iolecie. TrzebR wiec 
umieć wykorzystać czas, pod­
jać twa.rde decyzje, które mo­
g,j spowodować nawet konrlik-

„Damska„ 
reprezentacia 
lodzi 

Olimpiadę na 
Literatury 

Wiacfom0 już. że barw nasze­
go m iasta w czasie centralnych 
eliminacji I Ogólnopołskoej 
Olimpiady Literatury i Języka 
Polskiego bronić będą dziew­
częta. ja.k się okazuje zr.aczn:e 
Jep;ze polonistki niż chłopcy. 
Już w niedawnych eliminacja.eh 
wojewódzkich chła.pcy brali u­
dział w znikomej lcczbie l poza 
jednym wyjątkiem nie sprosta­
li swoim koleżankom w olim­
pijskiej walce na pióra. Trud­
no się w'.ec dziwcć, że sk\ad 
polot:istycznej reprezentacji Ło­
d zi jest wyłącznie „damski''. 

Jak nas poinformowano w Ku­
rata.rium Okręgu Szkolnego m. 
Łodzi decyzją Głównego Kom<: 
tetu Ol implady, do eliminacji 
cen~ralnych za0kwal'.fikowano z 
Lodzi 4 uczenr.ice: Krystynę Je­
żak (XXIV LO), Elżbietę Ję­
draszczyk (IX LO), Marię Miar­
czyńską (XXII! LO) i Iwonę 
Bielska (XXVIII LO), 
Decydujący olimpijski turniej 

najlepszych polonist~w z całe­
go kraju ocfbędzle się. w . War­
szawie 26 i 27 kw1etn:a .w 
XXVIII Liceum im. Zamoyskie­
go. Reprezentacyjnej czwórce I 
gratulujemy zaszczytm~go. wy­
boru 1.„ trzymamy kciuki. 

(SI.) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, Kł-łl. 

ł99·99. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 0'1, l00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
25'1-17 
09 

500-00 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godt, 19.H 

,,Lizyistraita '' 
NOWY - godz. 15 „Zemsta" 
MAŁA SALA - godz. 20 „ w 

m.alyim dwo·rku" 
JARACZA - godz. 15 „w pu­

styni i w puszczy", go<lz. 18 
,,Placówka'' 

TEATR 7.15 - godz. 19.1~ „Kar­
toiel" 

OPERETKA - godz. 19 »Wie­
deńska krew" 

ARLEKIN - l!lieczy.nny 
PINOKIO - godz. 10 ·„Lis de• 
~e!ktyw" 

MUZEA 
SZTUKJ (!ul. Więckowskiego 36) 

godz. l~-18 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolnośeli 14) 

godz. 12-'.8 
HISTORII RUCHU REWOLU­

CYJNEGO (ul, Gdańska 13) 
godz. !>-16 

HISTORII WŁOKIENNJCTWA 
(iPiotrko>Wska 2ll2) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU UŁ fl>&rk 
S ienk.iewi.cz;a) godz. I0-.17, 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-U 
czynn& do god•z. 18) 

(kasa 
0 Dzień Kultury CSRS, o 

gO<lz. 18 w ŁDK (.Traugutta 18). 
w .programie: iprelekcJa dyrek­
tora Ośrodka Polskiego w Cze· 
chOISlo·wacji nt. ,.Kultura pol­
slM w Czechoslowa~i!", otwar­
o'e wystawy, ,projekcja f i Lm u 
!ilbularnego. 

O Otwarcie wystawy foto-
grafii I kserofotografii oraz 

skiej 5a). Orga•n·i zuje Od<liial \ 
Pol.skie.go iK<>1mite1u Pom iarów 
1 Automaty<ki. 
O Otwarcie iwyl!ltawy prac na­

grodzonych I wyróżnio•nych w 
kon'kursie fotogiraificznym „ża­
gle W", 0 god1. 19 w K;lulble 
Studenta (~otrlkow&u 7'1), 

-, 

KIN A 

BAŁTYK - „Oliver" oo 1at Il 
(.ąnl( , ) ~odz. 10. 1a. 16 uc :e­
czka K ini! K0onga" od lat li 
(Ja;:i.) godz. 19 

LUTNIA - .. Pocżąte<k" (radt.) 
od lat 44 godz. 16, i41, lO 

Wielki 
Ba•rdz<> serdecznie lódzka PU· 

bllcrność - pracownicy fabryk 
i instytucji pnem.yslu odzleto­
wego, wtóklenniczego I skórza­
nego - przyjęta artystów scen 
lód:1cich I wa,,-sza.wskich oraz 
zespoły amatorskie występujące 
na koncercie zorganl.zowan11m 
z oka:ji święta pracowników 

koncert 
Wl61'nfrirzy „Palacylc", „Tria· 
d.y" i ,.Fa.ntazy" ora.z kapela 
ludowa z sieradzkiej „Siry" z 
solistami M. Bonikows1'ą i M. 
owczarkiem. 

Koncert zostal zakończony 
ta1icaml góralskimi w wy1'ona­
niu zespołu im. Ha,rnama. 

(j, kr.) 
przemysl1t lekkiego. Roipoczql ----------------
się cm występem Reprezenta-
cyjnego Zespołu Ta1ica Ludo-
wego pr:y ZPB im. IIarnama, 
który wykonał „symfonię Ma­
s:.1111". 

A pótnieJ pr?e? prawie trzy 
godziny widownia Pałacu Spor­
towego w czasie wielkiego lcr>n­
certu bawila ~ię doskonale 
dzięki starannie dob ra nem u re­
pertuarowi. Obok pap11larnego 
Wiecha występował znakomity 
parodysta Andrzej Bychowski, 
również jako saty.r)lk wystąpi! 
Jan Pietrzak. Nie bral:lo także 
satyrvcznych monoloqów Jani­
n .V Jaros:111i.skiej I Stanis!awa 
Mar iana Kami1isldego. 

Pow tym wystq.pill m. in.: 
Teresa Ma.11-Czyl:owslw, Ro­
nwa./d Spyclwlsk i, Izabella Na­
ve, Paulos Raptis, Mieczyslaw 
Wojnic/cl, .Jadwiga Sw irtun. Jó­
zefina Pelegr ini, prezentttjqc 
najba,rdZ'lej lubiane pleśni i pio­
senki. 

Nie mni-eJ burzliwie by! okla­
skiwany amatorslci zespól Mię­
dzyzakładowego Domu Kultury 

Najlepsze 
szyn i siki m 

A. Zdanowska 
H. Filipkowska 

Niedzielny konkurs maszy-
no11isania wyłonił laureatki 
Łodzi i województwa. Zostały 
null!: A, Zdanowska - 471,9 
uderzenia na minutę przy 0,2 
proc, błędów oraz H. Filill­
kowsk:i z Piotrkowa Tryb, -
465 przy 0,1 proc. błędów, 

W ekipie na ogóln~lskl 
konkurs maszynopisania w 
Szczecinie znalazły się więc 
dwie wymienione maszynistki 
oraz B, Kuźmińska, J, Sza­
blewska i J, Wygnański z Ło· 
dzi. (k.) 

Nasza krytvka uomogla 

Kiosk nr 5 przy u\. Pabianic~iej 
ma być lepiei 

W odpowiedzi na naszą no­
tat'kę dotyczącą kiosku nr 5 
przy ul. Pa1b ianickiej, w któ­
r:vm b ra•k było napojów, MHD 
Art. Spoż. Lódż Gór•na i Po­
lesie nade•sl.ał nam •Pi mo, w 
który>m m. l•n. czytamy: „Kiosk 
nr 5 prowadzony był przez 
agenta, który n ie wywiązywał 
s:ę z nałożonych obowiązków 
W zwią21ku z tym rozwiązano 
z n:m umowę. Obe<:nie kiosk 
został ponownie uruchomiony 
przez nowego agenta, który 
niewątpli1wl·e p0<prowadzi go 

wykorzystany 
zgod·nie z jego przeznaczeniem. 
Agenta zobowiązano do wlaś-
ciwe'!(O ut0<patrze•ntia kiosku 
m. rn. również w niezbędne 
na.poje chło-dzące tj. wodę so­
dową, wooy miinera.lne, ora•n­
żadfi, lemoniadę itp. Sprzeda­
ży napojów mlecznych prowa­
dzić w tym kiosku, niestety 
nie można z uwagi na zbyt 
małą jego powierzchnię". 

Miejmy nadzieję, że obecnie 
kiosk rzeczywiście będzie le­
piej spełniał swoje zadanle. 

(K) 

~O? GDZIE? RIED~ '? 
POLONIA - „Isadora" od lat 

16 (a•ng.) godz. 10. 13, 16 19; 
WISŁA - „Pierścień księżnej 

Anny" od lat l•l (poi.) godz. 
10, ltl.15, 14.30, „Nie do O·bro­
ny" od lai ~ (a.ng. ) gooz. 17, 
19.30 
WŁÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC „Nieśmlertelnt 

Flip i Fla.p" od lat Ili (USA) 
godz. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30 
„Złoto Maeokenny" oo lat 14 
(USA) go<lz. 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Legen<la" od lat 
Jl ('pol.) god·Z, 10, l~r l'ł, 16, 
J·8, ~o 

STYLOWY Tylko d'1a kin 
gtudyjnych: „Metro" od lat 

18 (arng.) godz. 15.30, 17, 18.30, 
20.15 

STUDIO „Jak ro2lJ)ętalem 
lI WQjnę śwla,tową" cz. Il ~ 
Ifl 11 Za bronią 1 ', „, Wśród 
swoich" Od łat 14 (pol.) godz. 
17, 20 

ADRIA - Pożegnanie z tytu· 
Iem ,.Wielka ucieczka" oo 
lat 111 CUSA) godz. 9.30, 12.45 

115. !9.15 
TATRY - ,.Pla·neta małp" od 

lat B (USA) godz. 10, 12.30„ 
Ba1jka: „sroczka 110-0z.leJka" 
·godz. 15, 16, 17, „Klub kawa­
lerów" od lat 16 (poi.) go<lz. 
18. 20 

CZAJKA - „Daleko na Zacho­
dzie" ~ra<lz.) od Lat 14 godz. 
li/. 119 

nKM - „Pulal)ka" (poi.) od 
lat 16 !!odz. 16.30,- '.9 

ENERGETYK - n:eczynne 
KOLEJARZ - .nieczynne 
ŁDK - „Spartakus" (USA) od 

la•t 118 godz. 14.30, 18.30 
GDYNIA - „Jesli dziś wtorek, 

to jeO'teimv w Belg'.i" od lat 
14 (a 'lg. ) godz, 1-0, 12.15, 14.3~, 
~.Il. ·l~.30 

HALKA - „Szaleniec z IV la. 
boratorium" od lat J.4 (fra·nc.) 
godz. 16, !8, „Smog" od lat 
16 (wł.) godz. 20 

1 MAJA - „Czlowie<k W pięk-
nym krawacie" od lat Hl 
(fr.-wl.) gooz. 15, 117.30, 20 

ŁĄCZNOSC - nleczynne 
MŁODA GWARDIA ~ „Dziew­

czyna z pistoletem" oo La.t 
16 (w!.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 2i) 

MUZA - „Gwiazda Połud·ni a" 
od lat l!1 (ang.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

OKA - „Slhalako" (ang.) od 
lat l~ godz. 10, 112.30, 15, 17.3<>, 
20 

POLESIE - .. w :·nnetou ·i Apa­
naczi" (jug.-NRF) od lat H 
godz. Jl/, 119 

POPULARNE „Daleko Od 
słońca" (jug.) od lat 14 godz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE _,Opowieść 
do poduszki" (USA) od lat 
16 godz. 15.30, 17 .45, 20 

POKOJ - .. Tygrysy n.a p0<kla­
dzie" od lat 7 (radz.) godz. 
16, „Roma.ntyc1m!" od lat 16 
(ool.) godz, 17.45. 20 

PIONIER - nieczynne 
REKORD .. Gang Olseina" 

od Ia.t 16 (duńskii gooz. 10, 
12. 14. 16, 118, 20 

ROMA - „Bandyci w Med'o­
la•n ie " od lat '.6 <wł.) gooz. 
10. 12. 14, 115, 118, 20 

S0JlTS7. - „B!•twa nad N~ret­
wa" od lat 14 (jug.) gooz. 16. 
19.15 

STOKI - „Winnetou w Dol!­
.n'e ~lfl1'erc i" (jul(.-NRF) od 
lat J.J godz. 16, Hl. 20 

SWIT - „Na tr0<p'.e Sokoła" 
oo lat :4 (NRD) godz. Ul, 
1112.IS, H.30, ~7. „CJ<:hy Don" 

• • • 
Przytaczając powyższy przy­

padek mam na celu nie tylko 
należyte do końca :tałatwle­
nie sprawy. Redakcyjna in­
terwencja przyniosła już z.re­
sztą pewien skutek w postaci 
podłączenia obu oficyn do 
światła I wody. Nle tytko 
wlęc interwencyjna strona 
problemu stanowi główny mo­
tyw p<>ruszanego zjawiska, 
ale I sama metodologia dzia­
łania w stosunku urząd 
- obywatel, ów nlewlaściwy 
a nlerzadko skandalicznie 
wręcz lekceważący stosunek 
niektórych instytucjł usługo. 
wych do zwracających się z 
różnymi 1prawaml klientów I 
obywateli. 

Plsallśmy o tym nie raz 
nie dwa, wskazując na po­
wa:bne społeczne skutki każ­
dego takiego n ie załatwione.go 
należycie przypadku. Skutki 
częstokroć niewymierne w 
swojej szkodliwości, bo wyra­
żające się nie tylko kłopota­
mi 1 okre.§Joną st.ratą ludzkie­
go czasu, ale również i po­
derwaniem zaufania do urzę­
du czy instytucji, kształtowa. 
niem się opi.nll o panujących 
w placówkach tych blur<>kra­
cji, beztrosce I braku odpo­
wiedzialności ze strony zatru­
dnionej w nich kadry pra­
cowników. 

Są to opinie wyrastające na 
leble sporadyc?Jnych WJtraw­

dzie przypadków 1 zjawisk, 
składają się jednak w sumle 
na groźne dla a urorytetu u­
rzędniczej profesj i krytyczne 
oceny, krzywdzące wielu su­
miennych I dobrze wypelnla­
jących swe obowiązki pra­
cowników admlnlsbracji. Nie 
mówiąc już o kłopotach tych 
o~ób. które pragnąc coś za. 
latwić, takich wła~nle przy­
padków stają się oflarą. 

K. WYRZ. 

lllI seria (r.adz.) 
gooz. 19.lł 

DYŻURY APTEK 

lat 18 

Ktlińskiego 136, Pl. Pa.k()j'U I, 
Fellńsklego 1, Plotr·kowska 6'1, 
Ol>r. StaLLn,grad'l.l 11, Liman.O>W• 
skiego 1, Cieszkowsk1~go I. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pot.-Gln. AM 
ut. Curte-SklodowskleJ 15 
dzlelnlca Górna. 
li Klinika Pol,•Gln, AM 

ul. Sterllnga 13 dzle!nlce 
Sródmleścle. rejonowe poradnie 
„K", ul. Nowotki eo 1 Kopciń­
skiego 32. 

Klinika W AM - ut. M. For­
nalskiej 37 - dzlelnlce Polesie 
I Sródmleścle oraz rej. porad­
nie „K" przy ul. Piotrkowskiej 
107 I Plotrkow~klej 269. 

Szpital fm. H. Wolf - ut. 
Lagfewnlcka 3ł dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. 81 .Jordana - ut, 
Przyrodnlc2lll 7/ł d:tielll.lca 
Wldiew. 

Chirurgia poludnle - Szpital 
Lm. Jordana (1Przyrod1nkza 7/ 9) 

Chirurgia północ Szpital 
lm. Jordana oPrzyrod1nicza 7/9) 

Ch irurg.i a urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnowska 
73). 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Okulistyka Szpltal im. 
Jonschera (Milionowa 14). 

Chirurgia I laryngo!ogla dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50). 

Chlrurgla szczękowo-twarzt'lwa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clń~klego 22) . 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacjt 
Pogotowia Ratunkowego przy 
111. Sienkiewicza 1371 &eL Hi·H. 



W pierwsza, bolesna rocznicę śmierci naj. 
lepszego Męża i Ojca 

S. t P. 

HENRYKA 
OCHĘDALSKIEGO 

odbędzie sie dnia 22. IV. 1911 r. msza św. 
w kościelP OO Jezuitów przy ul. Sienkie· 
wlcza o godz. 19. o czym powiadamiają 
Przyjaciół i Kolegów 

ŻONA i DZIECI 

Kol. HALINIE JUSZKIEWICZ wyrazy 

głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

RADA PEDAGOGICZNA i ADMINI· 
STRACJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 182 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1. W dniach od 22, IV. do 20. V. br. w 1odz. od 
6.30 do 17.00 
ulice: Warszawska str. nieparzy sta od Promiennej 

do Wycieczkowej, Promienna od Warszaw­
skiej do Fiołkowej, Uranowa, Cynowa, Mi­
neralna, Księżycowa, Platynowa, Kogucia, 
Tlenowa i Pilicz.na od Warszawskiej do 
Platynowej. 

2. W dniach od 26 do 28. IV. br. w godz. j.w. 
ulice: Augustów, Janowska, Olechowska, Tranzy­

towa, Służbowa, Rokicińska od Przetwór­
czej do Janowa, Zakładowa i Transmisyj­
na z przyległymi i Stokowska. 

3. W dniach od 26. IV. do 8. V. w godz. j.w. 
ulice: Rozwojowa Ruczajowa, Swiętojańska od 

Pokładowej do lotn iska, Drzymały, Prą-
dzyńskiego od Dereniowej do lot niska 
i przylegle. 

ł. W dniu 27. IV. br, w godz. j.w. 
ulice: Wazów, Przestrzenna od Karowej do Gra­

nicznej i przylegle. 
5, W dniach od 27. do 28. IV. br. w godz. j.w. 
ulice: Ciechocińska Wędkarska, Chocianowicka od 

Pabianickiej do Chocianowlckiej nr 66 i 
Pabianicka od Rudzkiej do Ksawerowskiej 

Dziś~Radio.t'lelewi1ji 
WTOREK, 20 KWIETNIA 

PROGRAM I 

mera'1ned Mu.zyKl Roona1ntycz­
nej. :8.:0-0 W1dn0Krąg. 19.00 l!:cha 
d•n ia. 19.15 LekcJa jęz. ang. 
19.:W Magazyn htera.cko-mu-
zyo~ny. al.:6 Z nagrań soli. 
s,ow. 21.30 Reporta.ż hltera.c•ki. 
2'1.50 Wszystko... o jednej pio­
semce. 22.0-0 Z kraju i ze św:a­

' ta. 22.30 Wiad. sportowe. 22.33 
Rad•iowy Klub Eksporte.rów. 
22.48 Bole~ł.aw Leśm1a1n „Łą­
ka". 2.:1.03 W ie<:zoriny kOincert. 
23.50 WiadClimości. 

PROGRAM III 

112 .05 z k·ra.ju ze świata, 

„Objętość bryły obrotowej" (z 
W<roclarwia). 15.55 Po1itech•ni:ką, 
TV: MaternatY'ka I rOJk.u. „Dłu­
gość łu1ku k.rzywej" (z Wro· 
cl.awia). Hi.30 D ziennbk (W) 
16.40 TV Elkra1n Mlodyeh (;\,'I). 
18.JO Wiadounośd d•nia (Ł) .. '.8.45 
Miasta 0 sob ie - re.pwta.ż (oz 
Bystrzy>cy). 19.20 Dobra·noc 
„sin ~p i Sna1p" (W). 19.30 
Dz;ie·runik (W). 20.()5 „Słońce 
o•bceg 0 nieba" f ilm ,fa1b. 
prod. jugosł. {W). 2n.3o R'Ytmy 
połud1niowoame1ryika•ńsk·ie (W). 
22.00 Panorama litera.eka (W). 
i2.35 D:oierun-ik (W). 2'2.55 Poli­
tech•ni1k.a TV: Matematyka I 
ro·ku (.powt. z Wrocła<wia). 2'3.30 
Politech1n·iika TV: Ma.tema~yka 
I r<>ku (1p0>wt. z Wroelaw,a), 

l i•••••••••••••••••••••••) z przyległymi. 6. W dniach od 28. IV. do 18, V . br. w godz. j.w. 

10.00 W iad, 10.05 „Bied1ni lu­
dz:e" - odc. 10.25 Muzyka po. 
wa.zna. 10.50 Rewolu·c;a naun.-o­
wo~techinicz.na. Il.OO 3x:O z wę­
g;.erski1ffii zespo ł.a.mi. !il.30 De ... 
dykujemy I.I zm ia•nie. :1.49 Ro­
dzice a dzieeko. !2.05 Z kraju 
i ze świ ata. 12.25 Rytmy i me­
lodie. 112.45 Rolniczy kwad·rans. 
;a.oo „Gąsior ·i w ilk". n.20 
Koncert. 13.40 Więcej, lep.e~. 
ta•niej. 1.4.00 Pi·sa.rz i książka 
- aud. o twórczości G. Gór­
rui.ck iego. 14.30 Utwory kompo. 
zytorów po·lskieh. 15.00 W iad. 
15.05 Godz ina dla dziewcząt i 
chłopców. 16.0Q W iad. 16.05 Ze 
ŚW·i ata opery. lli.30 POIPOłudnie 
z młodością. lill .50 Muzyika i 
aktua1ln<>Sci. Hl.15 Dla dorn·u i 
d.!a cie1bie. :9.30 Koncert ży­
czeń. 20.00 Dz ie•runi.k. :!0.30 Spie­
wa „Mazowsze''. 20.47 K ron ika 
sportowa. 21.00 Pod N>zwagę 
op;nii. 2!.20 Teatr Polskiego 
Radia. 22.20 Muzyka. 23.00 II 
wyd. dz,ien,nika. 23.10 Przeg·lą­
dy i 1poglądy. 23.2-0 w .ibra!on 
na pierwszy pJ.an. 23.40 Tań­
czymy do póbno.cy. 24.00 W i.ad, 

1•2.215 Kon-cert. 1'3.00 Na kra­
kow.s•kiej a1nte1n ie. 1•5.00 Wśród 
ludLi godnyc1h pamięci. 15.l~ 
P iosenk i dlla kierowców. 15.30 
Elk&presem pr!lez świat. 1:5.35 
Arna.tor przy k ierow'n icy. 15.50 
Beethoven wezoraj i d·zoiś. 16.:5 
H•O ·i C2H.OH w piOiSence. 16.4.5 
Nasz rok 71.. 17.00 EkS1presern 
przez świat. 17.()5 Quod-liobe.t. 
17.30 „.Kompozycja na cztery 
ręce" - odc . . pow. Hl.40 Wszy­
stko a I.a russe. Hl.IO Nie tyl­
ko w sezonie - magazyn. 18.30 
Ekspresem •przez świat. 18.35 

PROGRAM ll 

Dnia 17 kwietnia 1971 r. zmarł, przeżyw· 
szy 58 lat 

S. t P. 

KAZIMIERZ PIECHOTA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nasta.· 

pi w dniu 21 kwietnia br. z kaplicy cmen· 
tarza na Dolach, o godz. 16.30, o czym za­
wiadamiają 

ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘC, SIO· 
STRA .i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 17 kwietnia 1971 r. zmarł, przeżyw. 
&zy lat 78 

S. t P. 

JAN KOSIŃSKI 
Pogrzeb • Odbędzie się dnia 20 kwietnia 

1971 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Rzgowskiej. o czym powiadamiają po­
grążeni w głębokim żalu 

ŻONA. CÓRKA, SYNOWIE, SYNO· 
WE. WNUCZĘTA i POZOSTAŁA 

RODZINA 

W dniu 18 kwietnia 1971 r. zmarł nagle, 
przeżywszy 63 lata 

EUGENIUSZ 
HRYNKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się 21 kwietnia br. o 
11odz. 16.30 na cmentarzu przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamiają pogrążeni w 

ulice: Fornalskiei od toru PKP do Bratysławskiej, 
Mińska, Wróblewsltiego od toru PKP do 
Bratysławskiej 1 przylegle. 

• W dniach od 6. V. do 12. V. br. w godz. j.w. 
ulice: Akademicka, Roślmna, Centralna od Bar­

bary do Warszawskiej, Kryształowa, Wy­
cieczkowa od Strusia do Woskowej i Wos­
kowa . 

PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Dyrekcja l Rada Zakładowa PTM „Melta" podaj'ł 
do wiadomości wszystkim pracownikom, że przy­
stąpiły do wypłaty nagród z funduszu zakładowe­
go za rok 1970. Termin reklamacji odnośnie wy. 
piat u.pływa po 14 dniach od daty uka·zania się 
niniejszego ogłoszenia . Po tym terminie żadne 
reklamacje nie będą uznane, a nie podjęte kwo­
ty nagród zostaną przekazane na fundusz socjal­
ny załogi. 2400-k 

PRACOWNICY POSl\.JKIWANI 
SPAWACZY gazowych z: uprawnieniami l znajo­
mością prac blacharskich oraz elektryków samo­
chodowych zatrudni IV Oddział PKS w Łodzi, ul. 
Gibalskiego 2/4. Zgłoszenia przyjmuje Dzial Spraw 
Osobowych, tel. 591-20, wew. 84, Praca na dwie 
zmiany. 2392-k 

PRACOWNIKA na stanowisko ekonomisty w 
Dziale Eksportu ze znajomością języka niemiec­
kiego i innego zachodnioeuropejskiego za trudnią 
zaraz Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Darnina" 
w Brzezinach. Pożądane wykształcenie minimum 
średnie . Wa•runki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Kadr ZPO „Darnina" w Brzezinach, ul. 
Przemysłowa l w godz. 7 - 15, tel. 75. 2462-k 

PROGRAM ll 

9.30 W ia<I. 9 . ~5 z życia Zw. 
Radz. 9.55 Przeboje naszych 
przyj.adół. 11().25 Kto się z cze­
go śm i eje. 10.55 Aud. „Kanta­
ta i orator ium na przes t rzeni 
dziejów". :2.05 Z kra.ju i ze 
św i ata. 12.25 F. Durante 
Koncect f-moll. 12.40 (Ł) Ko­
m uin ika•ty. 12.4'5 (Ł) Aud. „Szla­
katni walk i zwycięs·tw". 13.05 
(Ł) Zespół P0ieśn.i i Tańca 
„Sloog". 13.20 (Ł) Melod!ie w 
rytm'.e tanga 13.40 „Serce i 
SZ'Pada" - .,Rękopis znalezio· 
ny w Sara.goss ie" - fragm. 
14.00 W iad. M.05 z nowy·ch na­
g-rań Ork. PR. 114.45 Błęki tna 
sztaofeta. Hi.OO W ikręgu kultu­
rY b io:a1nty jsk iej - ke>ncert. 
115.25 Z muzyki roma•n-tyczneJ. 
:6.00 W iad. 16.!l5 Z repertuaru 
m '.strzów pio5enki. 16.45 (Ł) 
Aktualności lód1lki•» 17.00 (Ł) 
Gra.ją i śpiewają Los Coyetes, 
Pernt i LOIS Fronter izos. 117.25 
(L) .. Dw '.e strony medalu". 
17.o5 (•Ł) Reon. z OgóLnop. Ml ę­
dzyuczel•nia•nego Konkursu Ka-

Mój magne·tof<>n. Hl.OO Pisa·rz 
mieisiąca W, Żukrowski. 
19.:5 Ca1la sala b·i!)e br·aiwo! 
19.45 Poli tylka dla ws·zystkich. 
20.00 Nowe. inowsze I •na}now­
sze. 20.40 żeg.la1"z - nie mary. 
na1rz - gawęda. 20.50 Muzyka 

18,()(} Rw>s<kij jazY'k po TV -
powt. kuirsu języka ros. (26). 
18.3-0 U nas zych przyjaciół w 
Da.gestanie - Iiłm d<l'k. prod. 
radz. 18.55 Gawędy m.atema­

·tyczne (8). 19.20 D<>brainoc. 19.30 
Dzierun-iik. 20.05 Po'lski fiLm TV 
,,Wyw1i.ad6wka" z cy!J<iu 
„W<>.tn·a doimowa" (3), reż. Je­
rzy G "uza. 20.35 „Dru1k L-ł" -
reop. fiLmowy. 2'..05 24 godziny. 
2'1.15 Walte1r a1nd Conini e - kun 
języka ang. (Il!.!). 21.45 K.iino 
weTs•li orygii<nalnej: „F;ne be­
g·i·nni1ng'S'' odc. 1. z serii: 
„Nieo'1a·s N iC'kleby". 

z antyipodów. 211.30 Duety na t---------------­
glosy. 211.40 Na pQlboczu w iel­
k iej .polrtyki - tel. 21.50 Suit.a 
tygod'nia O. Respighi 
Dawne tańce. 22.00 Fa1kty d•ni.a. 
22 .08 Gwia·zda s iedmiu wie•czo­
rów - Pa·tty Pravo. 22.1-5 „Be­
n iowslci" - <>de. 22.45 Mini -
potańców·ka. :1!3.00 Wiersze S. 
Fluikowskiego. 23.05 Muzyka no­
cą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10,00 Dla sz!kól: kl. IV - Na 
Wa,wel'\l fW). l'll.25 ,,Slońee 
OJbcego inieba" !Urn fab. 
prod. j-ugosł. (W). 11.55 Dla 
szkól: kl. JV lic. - Języ1k pol­
ski - Fróedrich Diirrenmatt -
,.Sędzia i jeg0 ka•t" (W). 12.45 
Przy-sposob:enie roLnicze (.z Ło­
dzi). Ja.115 Przyspos<>b!enie rol­
n k ze c„ Łodzli). 115.20 Politech­
n·i•ka TV: Ma1tema•tylka I ll'Oku. 

laarody dla WFO 
W zakońozonym niedawno w 

Zakopanem Przeglądzie Filmów 
o Sztuce wiele nagród zdobyły 
filmy wyprodukowane w Wy­
twórni Filmów Oświatowych. 
Jury nagrodziło I nagrodą f ilm 
„Ludzkie - nieludzkie, grafika 
Leszka Rózgi" (reż. I zdjęcia 
T. Stefanek). II - filmy „Zloty 
wiek Pomorza i Warmii" (reż: 
l zdjęcia T. Bochenek) oraz 
„Ratusz w Gdańsku dnia 
2 kwietnia 1970 r,o• (reż. J. żu­
kowska, zdjęcia s. Sliskowsk!), 
III - „Polski drzeworyt ludo­
wy" (reż. G . Dubowski, zdję­
c ia J. Mrożewski). Nagrodę 
specjalną MRN w Zakopanem 
oraz I nagrodę w plebiscycie 
publiczności otrzymało „Rzet• 
blone requiem" K. Muchy. 

(Kat.) 
żalu 

ZAKŁADY Igieł i Częki do Maszyn Dziewiar­
skich „Famid" w Łodzi, ul. Wersalsk:t 50 .zatrud-

ŻONA, SYN i POZOSTAŁA nią natychmiast TOKARZY, frezerow, slusarz_Y 
RODZINA remontowych. ślusarzy ustawiaczr maszyn, ~zh7 

11••••••••••••••••••••••11! fierzy. ostrzarzy narzędziowych, slusarzy obrobk1 
ręcznej i narzędziowych oraz frezerów narzędzio-

POSZUKUJĘ lokalu na 
da1jącego s ię na war 
sztat saimochodowy. O­
ferty „7896" P ·r.as.a, Pi<>tr­
kowska 96 

W dniu 18 kwietnia 1971 r. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł przeżyw­
szy lat n nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Dziadek i Pradziadek 

S. t P, 

JOZEF LEWANDOWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi w środę. dnia 21. IV. br. o godz. 18 
z kaplicy cmentarza na Dołach, o czym za· 
wiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

ZONA, DZIECI, WNUKI i PRA· 
WNUK oraz POZOSTALA RODZINA 

wych. Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy Prze-
mysłu Metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dz_iał 
kadr i szkolenia zawodowego. 193a-k 

OGŁOSZENIA DROBNE STUDENT poszukuje po. 
koja sublokatorsk iego. 

LEKARSKIE STOŁ rozsuwany, zagra- Tel. 433-128 7958 g 
niczny serwis, czeską 

PRZYCHODNIA Skórno kuchnię elektrycznąt pral 
Ł • kę, żyra·ndol ga.1>1neto -

Weneroiog1c1ma m. O· wy s.p.rzedam. Oferty 
dz,,, ul. Zaikątna 44, po- 7883" Prasa Piotrk<>w-
kój 17, pr~yJ1muj.e całą ~·ka 96 ' 

MŁODE, bez<lzie~ne mal 
żeiistwo po stud·iach po 
szuikuje 'Pokoju. Oferty 
„7·949" Pra.sa, P io-trkow 
S'k·a 96 I••••••••••••••••••••••„ dobę (e>procz medZlei), 

udzie.la po:rad w zakre- SPRZEDAM brązowe skór MAŁŻEfi°STWO tudiu 
sie chorob wenerycz- k 1 la•pek karakułowych. j 1 k . 5 

. i W dniu 18 kwietnia 1911 roku zmarła 

S. t P. 

MARIA 
CZERNICHOWSKA 
li domu KARLIKOWSKA 

Porrzeb odbędzie się 21 kwietnia br. o 
godz. 16 z kaplicy Starego Cmentarza 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

CÓRKA, ZIĘC i WNUKI 

nych i; leczy bezptalme Tel. 421"'54 i~~lrti° cz ~ie~:'~!ini~P~e 
SPOŁDZIELNIA Le·karzy JAPOŃSKI magnetofon POSZU•kuje pokoju n.i e 
Speej-a·listów „Zdrowie''. kasetowy, fa1bryciinie no- krępującego w śród.m ieś 
AJ. Kości·uszki 6'7 leczy wy - sprze<iam. Cena c iu. Ofe.rty „7394" Pra 
i operu•je żylaki kończyn 7.000. Oferty „7953" Pra- sa, P iotrkowska 96 
dolnych, wyko•nuje z·a- sa Pio1r•kows•ka 96 
b iegi .gi•nekolog 1•czne , l_e- „ POKOJ, 'kuohnia - blo 
czy w z,akresi e chor ob „MOSKWICZ'?' 4?3 oraz ki - żubardz, zamienię 
kobiecych. Pr zepr<>wa- wyzta niem.eck,eigo - na 2 lub 3 pokoje z ku 
dza bada•n.ia hi,;topatolo- !anto siprzedam. Telefon chnią - wygody. Ofer 
g'.czne i cytologiczne, ~:33•_ godz. 9- 18 ___ ty .,7f11'2" Pra~a. Piotr 
BLższe ~lllformacje tel. „MOSKWICZA 407" - kowska 96 l•••„•••••••••••••••••••11664-87 ~120 k sprzedam. Oglądać: w ------------
LEKARSKO-Koometyc7Jna niedzielę. godz. 9-ol4, Sie- P~ZYJMĘ pa'llieinkę na 

Podziękowanie 

Wszystkim, którzy w czasie długotrwałej 
choroby okazali pomoc, wiele serca 
i współczucia oraz wzięli udział w pogrze­
bie moje1ro najukochańszego Męża 

S. t P. 

JANA ŁYCZKO 
najserdeczniejsze podziękowanie składa 

ŻONA 

Koledze mgr inż. ZBIGNIEWOWI MOTTA 
z powodu śmierci 

MATKI 
serdeczne wyrazy współczucia składają: 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA· 
NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA· 
KŁADOWA oraz KOLEŻANKI i KO­
LEDZY z ŁÓDZKIEGO BIURA PRO­
JEKTOW BUDOWNICTWA PRZE· 

MYSŁOWEGO w ŁODZI 

Spóld zoiełnfa p;acy IZlS'' rakoW\S'kiego 27, telefo,n m .eszkame. Kiilińskiego 
wy1ko·nu.je wS>Zetkie" ope- 556-73 7952 g 39-7, ipo 19 796•1 g 

racje kosmetyczno-pl~- MOSKWICZA 407„ _ POKÓJ, •kuchnia - blo 
styczne przez specJail- "·Ln· d Pabia- ki i 'POlkój, częśc iowe 
stów lekarzy ch irurgów- pi ie ż&prze am. Tele- wygody - śródm ieśc i e 

1 tyków ~nf.ormacje nice, eola7Jna 16, 
pwaa•srs~awa,· ul. Noakow- fon 33-8;; 7875 g zamie.n ię ina 2-3-pokojo 

~ --------1we ro7Jklaido•we z wszys-t 
skiego nr_ 12, tel. 28-55-15 „VESPĘ" do remontu kuni wygodamt, e·went 
godz. 8-lo 1725 k sprzed.am, Platynowa 2 tylko pokóJ z ·kuclunią 

Dr Jadwiga ANFORO- „OPEL-·Reko·rd'' rok 1965 k, hblok.i , lila 2 pokoje, 
WICZ wenerycllr;e, skór- czteorod-rzwic>wy, prze.b ie.g 0~c t"ię - ~~~~zędne 
ne 16.3()-.,!9, Proc•hin1ka 8 68.000 - sta•n dosko·nały p · e; ~ ),;," 

96 
Pra,sa, 

sprzedam. Tel. 480-62 _1_0_r_rYW __ s_a ______ , 

KUPNO WARSZAWĘ M 20 ,, ta ... ~RZYJMĘ starszegD •:>· 
----------- "· . . lid.nego pana do wsipol­
DOM w Łodzi - ku;pię. nio sprzed•am. Łódź , Bra- nego pomieszcze1nia. -
Łódź, Chrobrego 4 m. 1 terska 36 1925 g Gd.ańSJka 77-<!Sa (górny 

POMPĘ próżn iową 0 ma. „WARTBURGA 1000 de dzwomek) 71!00 g 
le.j wydaj•ności - kuip i ę. Lux" sprzedam. Z<:hiń- MIESZKANIE w starym 
Ofe·r ty „7863" Prasa, ska >:'<>la, ul. Swie.r- budownictwie, zaimienię 
Piotrk<>wska 96 czewsk•i ego 1'1 na ka•waler'kę lwb kupię 

SAMOCHÓD do.stawezy w!a;;;nościową. Boya-że-
SPRZEDAŻ .,Ford-Tr ans it" oraz sil- leńskiego 8 m, 1"I 

----------- niki ze skrzyniami bie-
SPRZEDAM z pc>wodu gów: •. Opel Rekord'', KAWALER.KĄ . ~mo­
l ik'w ida.cJi da'1ie '!la k1wia•t .Vol•kswage'll 1200", „Ta'\l dz,iel.ną wyjezd,żao ących ll•••••••••••••••••••••aJ ci ęty. marga rety du- nu.s ' '. Tel. 850-6~ zaopie.kuje s;ę rok, dwa 
beltO'We m rMoodpo.rne. " . . -. e1m.e.r ytowa1ny 4 .~.au ·ko ... 

Koledze mgr inż. FRANCISZKOWI POD· 
LASIAKOWI z powodu śmierci 

OJCA 
serdeczne wyrazy współczucia składają: 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA· 
NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA· 
KŁA DOW A oraz KOLEŻANKI i KO­
LEDZY z ŁÓDZKIEGO BIURA PRO­
JEKTÓW BUDOWNICTWA PRZE· 

MYSŁOWEGO w ŁODZI 

Eugemi'tlsz Więsak, sre- „SKODĘ 44() (s1linl'k do wiec .. ofer ty „79.0 Pra-
brna k/Konstainty.nowa, remontu) s.prze.d.aim. Ja- sa , P iotr kowska, 96 
ul. 22 L ;p.ca 1 racza ia2, garaze z POKOJE, kuchnia, 

KUCHENKĘ gawwo~wę- „SKODĘ 1000 MB" sta.n łazie•nika (p iec elektryez­
glową S>przedam. Łódź, idealn.y - sprzedam. ny) , te•IMon, amfrla<i-a 
Brac-ka 35 m :11 tele- Przeb;eg w.ooo km. Tel. - 66 m kw. - centrwm 
fon 571-36 ' po' 16 ' 352-32 7858 g - s-ta ·~e b'tld-OWnic.bwo, 

. „ z.a1m 1en1 ę na pQlkOj z 
MASZYNY i narzędzia „SYRENĘ 10~ • moto- kuch•n i ą z łazienką, re-
s te>lar1Sk ie sprzedam. .cy kl ,, Junak' ' ,~ia n tino lefQlnem. Wiado.mość: 
Zgie r z, 22 Lipca 49 konce.roto:we „,Fahr i dę- tei. 3011 ~10 7'755 g 
....:...-----------1bową mc.za ikę poc!ilogo-1------------I••••••••••••••••••••••„ SADZONKI pomidorów wą (40 m kw.) - i;iprze- MŁODY, .pra•cujący po-

W dniu 18 kwietnia 1971 r. po długich 
i clę:l:kich cierpieniach zmarła 

S. t P. 

IRENA JANKOWSKA 
Ekiportacja zwłok ze Szpitala im. Jon-

schera przy ul. Milionowej do grobu ro­
dzinnego na Powązkach w Warsza wie od­
będzie się 21 . kwietnia br. o godz. 10, o 
czym za wiadamlają pogrąione w głębokim 
smutku 

SIOSTRY i RODZINA 

sprzedam. Łódź Rado- daim. Teł. 34e-45 7'760 szuikuje 'Pokoju z n ·ie-
go szcz., Turzycowa 11 ikrępującY'm wejściem. 
-- - - ---.- - „ZASTAVĘ" stan ba·rdzo Ofe·rty „79118" P ·ra.sa. 
MIESZKAŃCY Zgierza, d obry - pilnie sprze- P iotrkow&ka 96 
Chełmów, Helein6wka , Ra- dam. Tel. H-4-92 7"793 g . . 
dogoszcza mogą sprze- MŁODE malzens~wo po-
dać makulatu.rę, zużytą GAR4.Ż bi 480 260 szukuje ipQlkO'ju, nadchęt-
odzież i żelazo w s•pól- . · aszainy x ,. niej •na Ba~u•taeh. oter-
dzielni „SUROWIEC", ul. sprzed•aim.. O>fe r·ty „7354 ty „7319"' Pr·asa, P.iotr-
Zg'.erska 221 Zll2>3 'k Prasa , P iotrkow&ka 96 k·rYWSka 98 

MOTOR do lod:zii „Wi- LOKALE POKOJ, kucł~ni.a, przeid-
cher" i dwa futra ('ka- p-O!kó j , woda, zamien i ę 
ra•kul i w iew lór1ka) no- ----------- na 2 pokoje, kuchn i ę, 
we sprzeda m. Zielon.a 5f7 SUBLOKATORKĘ •przyd- 'blok i. Oferty „7823" „••••••••••••••••••li m, 8, gMz. llhli mi:. liM-ll9 7939 g P.ręa, Piiotr-k-OM>ka 9G 

DĄBROWA - 3 .pokoje, KOREPETYCJI . z języ- EUGENIA Ja.n•kowska, 
k.uchnię, bloki, zamie·nię ków: pol~kiego, ro.syj. Ogrodowa 24 prze1prasza 
na pOJkó.j, kuchnię na skiego - udzie.la stu- ob. Wacława Andrzej-
Dą.brawie i pOJkól. kuch- dentka orzechawska, tel. czaka za zajśc·ie w dniu 
nię, t>lo·ki - d7'ie,lnica S'l'9~H 77·81 g IG?.XI. 19-70 r. przy ul. 
obojętna. · Tel. 489-2'1 Gdalfiskiej 7848 g 
------------•PANI znająca języki -----------
ZAMIENIĘ J)<>'kój z ku- obce 11>rzyjmie pracę 
chn·ią, blok' kwater~n- Oferty „7776„ Pra68" POTRZEBNA wykwalL!i· 
kowe (38 m k·w., I pu:- PiotrkowSka 96 • k-OWaina dochodząca p<>-
tro) na 2 pokoje z ku- moc domC>W.a. Tel. 201-48 
chn i'I b'loki kwa•teru•n- WSPÓLNIKA - fa.chow- godz. 16-<lł B&H g 
kowe. Oferty „7794" ca do zakładu gastrono-1-----------­
P"ao'a, P iotrkowska 96 m ie:1mego pnyiJmę. Ofer­

ROŻNE 
ty „7868" Prasa, Piot r­
kowska 96 

ZGUBY 
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KULTURA I OKOLICE . * KULTU RA 
• WczoraJ rano przy zo1egu 

Lipowej 1 1 Maja kierowca sa-
mochodu IW 1873 Jan B. na Wpłaty wzniesione na Fundusz 300 tys. zł. W sobotę 1 wczoraj 
skutek nieuwagi, spowodował Odbudowy Zamku Królewskiego wpłacili: Marian Rolski (Budzi-
zderzenie z motocyklem. Pro- za pośrednictwem naszej redak- szyńska 5) - 100 zł; Zmotory-

W łódzkich salach wystawowych 
}'.'adzący motocykl Paweł K. cji, wysoko przekroczyły już zowa.ny Odwód Milicji Obywa- w Łodzi dziala od la-t efie- Biuro Wzornictiwa Przemyslu Jury przy2!naoo I nagrodę A-
(Obornicka 19) oraz jego pasa- telskiej m. Lodzi (Żeromskiego k.a,wie wypowiad.a.jąca się Lekki-ego, plE!'nerów dla pra.cow- !icji Wyszogrodzkiej (CBW PL 
żer Jan W. (Swierczewskiego 88) _ 2•840 zł; bezimiennie grupa malarzy-rea-listów. ników komórE!'k. wzorcowych. W<Lr&iawa), na.grody Il - Ed-
57) doznali obrażeń. W1m Propozyc<e ich (a pa- Akc1·a powyższa ma na celu wardowi Habda.so•wi l Jerzemu ,,., 50 zł; uczniowie klasy Vlld , + Na ul. A. Struga 14-letnl • · Szkoly Podstawowej nr 11 w miętamy d.obrze ostavnie wysta- wzbogacenie intcja.ty.w twór- Pla.towi (Zjednoczenie Przem. 
Wiesław S. (A. Struga 42) wy- I I I I Zgierzu (Dubois 2G) _ 100 zł. wy prac Jerzego Krawczyk.a l czych a przede wszystki:m od- Ba,wetnianego Łódź), a III -
biegi na jezdnię i zmusi! do I Benona. Liberskiego) są bardzo świeżenie wrażliwości na k.o!or Zbigniewowi C_hojnack!emu 
hamowa.nia kierowcę „żuka". ~ Ponadto bezpośrednio na kon- wielostronne. Ze jedna•k w ra- projektantów pracujących prze- (Zjewnoczenie Przem. DziewiM• 
Jadący na skrzyni pasaże.r do- _ ~ to Obywatelskiego Komitetu mach konwencji realistycznej ważnie w laboratoriach. sk.iego i Pończoszniczego Łódź) 
znal b · ń i b Odbudowy Zamku Królewskiego z-naleźć można inne jeszcze, cal- W Vlll plene.-ze wzięli udział oraz Annie Mizera.ckiej (CBW 
szpital~. raze prze ywa w Dziś w Lodzi bezchmu!'n!e. w Warszawie: z inicjatywy kiem odmienne rozwiązani.a projektcmci z dziewięciu (prze- PL Warszawa). Niezależnie od 

• Na skrzyżowaniu Al. Koś- Temperatura maksymalna w Slużby Społeczno • Wychowaw- formalne, świadczy o ty;n wy- ważnie lód.zki·ch) zjednoczeń tego rozdzielono 30 wyróżnień, 
ciuszki i 22 Lipca kierowca pobliżu 17 st. C. Wiatry słabe czej Zakładowego Oddziału Sa- stawa mala,rstwa Kiejstuta Be- ora.z z CBW, Zorga.ni.zowano go Są one d.obrze ULSlużone, a!bo-
;,Wołg!" z Blaszek, nie uszano- z kierunków poludniowych. Ju- moobrony przy Lódzkich Zakla- reźnick.iego, otwa·rta w Sa!e>nie w róźnych miejscowościach, wiem poziOm artystyczny prac 
wąl p· · t · I tro nadal ciepło. dach Obuwia Gumowego „Sto- Sztuk.i Wspólczes-nej. za.równo nad morzem jak i w pountalych na osta·l>n-im p!ene-ierwszens wa przeiazdu Sł · · mil", w wyniku zbiórki uzyska-spowodowal z.cierzenie ze „Sko- once zaidzie dziś o godzi- Bereźnicki jes-t ab&olwent<!m góroch, co przycZl)fnilo się do 1-ze jest wyźszy, a.niżei.i w !~ 
dą" ro 9003. Ofiar w ludziach nie 18.47, a jutro wzejdzie p no 545 zł, a jednocześnie wez- PWSSP w Gdalis·k.u, gdzi-e też urozmaicenia tematyk.I opraco- tach ubiegtych. Więk.sz-a jest 
nie byto t t k 4 ł godzinie 4.34. wano p&zostale służby ZOS do pełni teraz fwnkcję ąditmkta W(l,nych vutaj dziel plastycz- również rozma,itość ich propo-

• ' s ra Y 
0 

· tys. z · Imieniny obchodzą c e I I podejmowania podobnych !ni- na W""ziale malar&twa. nych. W sumie ~wsta.lo 459 z•,,,.;i formalnych - a. ro_ je.st Przy zbiegu ulic Armii Lu- z s aw cjatyw. Okręgowa Spółdzielnia "~ .-- „_, 
dowej i Jaraoza kierowca „Sy- Agnieszka. Mleczarska w Lodzi (Omłotowa W sklad. wystawy, którą za- proc malars,ki.ch ora:z 42 grafi· chyba na,jis~otniejsze. 
reny" IS 5561 Andrzej W. spo- •~- 12), mocą decyzji walnego ze- prezentow(l,no nam, wchodzą ~;;w!n:~lj~ ::sp~::~::;.ę wy<ty- M. JAGOSZEWSKl 
wodował z.clerzenie z moto-~ brania, przekazała część nad- o!eje z lat-1967-1970. Jeżeli po- .,_-------------------------------
cyklem WSK, którego kierowcą wyżki bilansowej za rok ubleg- równamy je z d.awniejS<Zymt 
był Jerzy M. (Rewolucji 1905 ~ • ły. Wraz z dobrowolnymi skład. obrazami Bereinilckieg.o, d!oJ-
roku nr 7). Motocyklista doznał f.'Jff:!':a,, ' W PKO kami p.racowników uczyniło to dziemy do wniosku, że artysta 
ogólnych potłuczeń. Pasażerka .~ it.sgo,so zł, którą to sum~ prze„ znaczni~ wzbogacił ostatnio ga-
mo-tocykla Ilona K. (Rewolucji kazano na kont() OKOZK. mę k.Olorystyczną swoich prac 
1905 r. nr 7), do„nala ws-trząś- (jp) Chtuakterystycz-ne są u niego 
nien!a mózgu I urazów czaszki. tend-encje do WYP<nViad.ania 
Przebywa w szpitalu. ~~~~'~ swoich wlzj! w ukla.d.zi·e cykti-

M~riu~: ~'.· (~~~:ń;~ieJ w;~f!~i ~ NAGRODY ~ ~~~in';~ prz1:f:;;~i::ianit~°';:a1.oi 
na Jezdnię t potrącony został ~ ~ przy wprowadzeni>u po'll:obnej 
bokiem samochodu. Pomocy ~ ~ anegdcty literack.ie,j. 
udzielilo mu pogotowie. ~ ~ „Mieszkają w tych obrrezach 

• W dniu 15. 07. 1970 roku ~ ~ - jak tra,fme precyzuje to Je-

~~ie:id~ia 23~~al~~io~I~ Li::::;~~= ~ do odebran1·a ~ ~~~y S~ajz'!i~acz;;;j ri.!t':;;::~Ści'.ei:.7~~ 
tomnego mężczyznę z obciętą ~ ~ zgrabne, lekko podsta·rzale dzie-
nogą. Swladkowie tego wypad- ~~ - ~~O. ci w s·ukienkach, ja-k.ieś niewia-
ku, a szczególnie kierowca sza- O. ~ sty o twarzach ni to obe>jęt-
rej prawdopodobnie „Warsza- ~ MHD ART ODZIEŻOWYMI W ŁODZI ~ nych, nt lubieżnych, jaki·eś ni-e-
wy" starego typu - taksówki ~ • ~ określone persryny z ptasimi 
który po godz. 22 odwiózł pa~ ~ d . "k" d . . . ~ oczkami„.". 
sażera z postoju na ul. Du- ~ po Oje wyni I sprze OIY premlOWOneJ ~ P.-zeważa-ją ukazame w róż-
bois na ulicę Limanowskiego ~ ~ nych deformacja.eh t sytuacjach 
2l8, proszeni są do WKRD MO ~ d h ł ~ dzieci: „Pięcioro dzieci we 
Ul. WI. Bytomskiej 60, tel. 516-62. ~ p 0 0 S e m: ~ wnęt1'ru", „Dwa,J chłopcy z 

m:o~~k!:a~;~c~~;ek k~~r~~;~ ~ „KUPUJĄC KRAWAT LUB KOSZULE ~ ~~f:J%ii/;;v~::i:· "~~~n~~ęP~~~ 
ci! pallowa-nie nad pojazdem, ~ ~ się tu dalekie asocjacje z ma-
upadl na jezdnię do7..nając cięż- ~ MOŻESZ WYGRAĆ UBRANIE" ~ la·rstwem Makowskiwo. Jed'Tl.ak.-
kich _obrażeń. Przewieziono go ~ ~ że Bereźnicki - w o<1'różni-eniu 
do si;pifala. ~ Sprzedaż odbywała się w dniach od 1 do 10. IV.1971 r. ~ od bardziej syntetycznego Ma-
. • W Kazimierzu. pow. Lódź. ~ ~ k.owsk.iego - wp.-owadza mnó-

kjerQwca. samochodu b~dący w ~ W sklepach: PIOTRKOWSKA 82, 119, 153 ~ stwo luźnych a-k.ceso,-iów 1 re-
stame nietrzeźwym Tadeusz K. ~ NOWOMIEJSKA 5 ~ kwizytów: chorągiewek, za•ba-
na zakręcie zawadził o krawęż. ~ · ~ wek, trąbek. bale>ni•k.ów, sialiek. 
nlk, na skutek czego wypadł z ~ RZGOWSKA 2 a ~ co stwarza. specyficzną a1lrę ! 
wozu pasażer Edwa.rd K., któ- ~ W y L O S O W A N E N U M E R y •, ~~iQJ nastrój . Podobne zres.Z'fą reikwi-
ry dozna! obrażeń i przebywa ~ o, zyt;y odn(l,jd1tjemy również w 
W sz.pitalu. ~ ~ jeqo martwych naturach („Mar-+ W Parzęczewie. pow. Lę- ~ ~ twa nMttra z żółtymi naczyn-
czyca, uległy spaleniu: budy.nek la 1) UBRANIE _ nr 586061 ii k.arm!'', „Ma·rtwa natura z czer-
mieszkalny, drew.niany oraz ~ ~ wonyim cenvrwm"). 
dach na budynku murowa.nym. ~ 2) KOSZULE - nr 588430, 589178, 587605, 587395, ~ Osobną grupę stanowią jego 
Straty ok. 15 tys. zł. ~ ~ akty i portrety. Beret-nicki, da-

• W Józefowie. pow. Lask, ~ 586991, 586037, 587484. ~ leki od akad•emickiego s-k.e>S'tnie-
dziecko podpaliło budynek ~~~ 3) KRA WATY nr 587134, 587268, 587315, 586709 ~ nia. nie stara się równiet epa-
mieszkaJ.ny, szopę, stodołę i ~ 1 - ' ~ t.ować widiza zbyt ryzykownym 
oborę. Straty szacuje się na 50 ~ 586319, 586242, 588036, 587506, ~ precyzowa.niem swc>ich wiz:h 
tys. zł. ~ 588939 587215 ~ Zawsze jedna.k sta.ra · s~ zama-

• W Grabinie, pow. Lask, ~ • • ~ nifestować wla>S<Tią tndyrwi'llua!-
spalila się stodoła, a w niej ~ Jednocześnie informujemy, że wylosowane nagrody ~ ność. 
motocykl. Straty wynoszą 30 ty- ~ ~~ l ! h -•-
slęcy zlotych. r ten pożar wznie ~ należy odebrać w dniu 24 bm. w dyrekcji MHD Art. r& z go a nny c a.r"""te.r ma 
cilo dziecko. ~ otwa.rta w Ośrodku P.ro-

• .Na ul. Obr. Stalin"radu 16 ~~ Odzieżowymi w Lodzi, ul. Piotrkowska 113 w dziale ~~ pagamdy s.zttclci VIII o-"' a ~ gó!11.0polska. Popie.nerowa 
i:>oparzeniom n st. wrzątkiem OTH, p, llB - okazując posiadany odcinek paragonu. Wystawa Prac Pro}ekta>ntów 
uległa Jani,na W. Pomocy udzie- Jest ana. rl!!Z'Ultatem or a · 
tono jej w pogotowi.u. (ki) ~~~~ wa.nych od !at prz.ez c!t~:~; 
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STRESZCZENIB POWIESCI 

Dyrekt()r Kuczewski, ja.cląc bryczką z 
młodym zootechnikiem Maćkiem Sławiń­
skim, nie po raz pierwszy uprzyt()mnil so­
bie, że czuje do niego niechęć. Czyżby 
dlatego, że chłopak ten p()dobał się jego 
młodziutkiej żonie, Ninie? 

Wróciwszy d() domu Kuczewski opad! 
ciężko na fotel. Zaraz potem zjawiła się 
Nina. · Powiedziała, że zaczytała się, _ ponie-. 
waż Maciek pożyczył jej atrakcyjny kry­
minał - po czym pogładziła męża po spo­
conej łysinie. 

"' ~ "' 
- V/cale się nie zmęczyłem - par-

sknął gniewnie Kuczewski. - Spociłem 
się tylko. Spocić się już nie wolno na 
taki piekielny upał? 

- Ależ wolno ci się pocić, kochanie 
- powiedziała z uśmiechem. - Możesz 
się pocić, ile tylko chcesz. Nie rozumiem, 
czego się denerwujesz? 

VJ'ytarł pot z czoła, z twarzy i wstał. 
Nie miał wątpliwości co do tego, że za­
chował się bardzo głupio. Męczył go ten 
upał i pewnie dlatego„. - Co słychać? 
· - Nic spec]alnego. 

- Jak s·ię czujesz? 
- Vlyśmienicie, jak zawsze. 
- Był ktoś do mnie? 
- Był Bednarczyk. 
- Czego chciał? 
- Nie wiem. Nie zwierzał mi się. Py-

tał o ciebie. Pewnie chodzi mu o Suł­

tana. 
- Vltrącas·z się do nie swoich spraw, 

a ja potem muszę przeprowadzać nie­
przyjemne rozmowy. 

i©l 
Szeroko otworzyli zdumione, bardziej 

niebieskie niż kiedykolwiek oczy. -
Czesiu, cóż ty mówisz? Ja się wtrącam 
do nie swoich spraw? 
Odwrócił się do niej plecami, udając,' 

że poprawia na sc1anie stary, popstrzo­
ny przez muchy sztych angielsk.i. Vlie­
dział, że nie będzie mógł utrzymać su­
rowego tonu, ·patrżąc na jej niewinnie 
zdziwioną, dziecinną minkę. O tak, Ni­
na umiała z nim sobie radzić. - No 
przec1ez to ty załatwiłaś Maćkowi w 
związku jeździeckim. 
~ No tak, pomogłam mu, bo znam· 

VJ'olnickiego. Czy nie lubisz Maćka? 
' - A dlaczegóż miałbym go nie lubić? 
Zdolny, inteligentny, dobrze wychowany 
chłopak. Bardzo go lubię. V/prost prze­
p'adam za nim. 

- żartujesz? 
- Nie, mówię zu-pełnie powazme. 
- No więc dlaczego nie chcesz, żeby 

Maciek jeździ[ na Sułtanie? 
Niecierpliwie poruszył ramionami. 

To nie chodzi o to, że ja nie chcę, ale 
widzisz, to wszystko nie jest takie pro­
ste. Bednarczyk zrobił Sułtana. To był 
wybrakowany koń. MieLi go dać na mię­
so. Bednarczyk zajął się nim, ujeździł, 
naskakał, zrobił z niego olimpijczyka. 
VI tych warunkach odbierać mu teraz 
konia no to tak jakoś nie bardzo. Nie 
wydaje ci się? 
· - Ależ, to przecież prosty masztalerz. 

- No to co z tego, że prosty maszta­
lerz? Jeździ !Znakomicie i zbiera dla rias 

medale. Zresztą albo jest demok('acja, 
albo nie, do wszystkich diabłów. 

- Zrozum Czesiu, że na zagranicznych 
zawodach n-ie może nas reprezentować 
takie proste chłopisko. U nas w kraju 
jeszcze uj~ie, ale we Vlłoszech, we 
Francji, czy w Holandii„. No po prostu 
nie wypada. Tam, na Zachodzie, zarów­
no koń musi się dobrae prezentować, jak 
i jeździec. Nie pojmuję, że trzeba ci ta­
kie rzeczy tłumaczyć. Przecież, gdybym 
tego nie załatwiła Maćkowi, to i tak 
daliby kogoś innego. Ręczę ci, że tym 
razem już nie pojechałby Bednarczyk. 

- A jeżeli Sułtan nie będzie chciał 
skakać pod Maćkiem? 

- Dlaczego nie miałby skakać? Maciek 
świetnie jeździ. 

- Ale koń, moja kochana, P·I"Zyzwy­
czaja się do jeźdźca. Nieraz już tak się 

zdarzało, że najlepszy skoczek odmawiał 
skoku pod nowym jeźdźcem. Poza tym 
wydaje mi się to krzywdzące dla Bed­
narczyka. On jest bardzo związany uczu­
ciowo z Sułtanem. 

- Nie przesad1zaj. I wiesz, co ci za­
proponuję? Chodź na obiad. Gosposia na 
pewno już się niecierpliwi. 

Przy stole nastrój nie był zby-t oży­
wiony. Kuczewsk1i wraz z twardawą 

pieczenią przeżuwał swe niewesołe 
myśli, a pani Nina zastanawiała się nad 
tym, dlaczego Maciek zachowuje się cią­

gle z taką rezerwą. To ją drażniło, nie­
cierpliwiło, intrygowało. Vliedziała, że 

jest ładna i że mężczyzm zwracają na 
nią uwagę. Vlięc dlaC'zego ten chłopak 

zachowywał się tak dziwnie, był bez 
przerwy taki oficjalny, taki poprawny? 
Denerwowało ją to ustawiczne: „Moje 
uszanowanie, pani dyrektorowej", „Słu­
cham panią dyrektorową", „Jak pani 
dyrektorowa sobie życzy", Początkowo 
sądziła, ie to ndeśmiałość. Ale tyle mie­
sięcy upłynęło już od ich pierwszego 
spotkania, że mógłby wres-zc·ie zrezy­
gnować z tego etykietalnego tonu, tym 
bardziej, że ona starała się go ośmielić. 

(2) (Dalszy eiąg n-astą1pi) 

Teatr „Zenica" z wizytą w Łodzi 
Sprecyzowano jut dokładnie 

szczególy, związane z przyjaz­
dem do Polski jugosłowiańskie­
go Teatru Ludowego z zenicy, 
który na zaproszenie łódzkiego 
Teatru Im. Jaracza, zawita do 
nas w ramach umowy o wy­
mianie kulturalnej. 

Przed trzema laty Tea.tr ;,Ze­
nica" bawit w Lodzi i w in­
nych miastach Polski ze sztuką 
„Derwisz i śmierć" według po. 
wieści M. Selimovicia. Obeonie 
pr'zywozi on sztukę młodego pi­
sarza jugosłowiańskiego Nedża­
da Ibriszimovicia pt. 0 Ugursuz" 
w reżyser'ii L. Georgijevskiego, 
a ukazującą dramat możinej ro­
dz1ny bośniaokiej. 

Diansug 

Teatr jugosłowiański przyby­
wa do Polski, aby dać spek­
takle we Wrocławiu, w Krako­
wie, w Warszawie I w Lodzi 
(26 o godz. 19) - w Teatrze 
Im. Jaracza. 

Nasd teatromani, którzy wi-
dzieli już 11 Derwisza i śn1ierć" 
w wykonaniu Teatru „Zenica" 
i poznali możliwości artystycz­
ne zespołu, i tym razem z pew­
nością bardzo serdecznie powi­
tają jugosłowiańskich gości. 
Wraz z ekipą artystyczną przy­
jeżdżają do nas przedstawicie­
le władz, prasy 1 filmu jugo-
słowiańskiego. (M. J.) 

Kachidze 
dyrygentem w Teatrze Wielkim 

S 
tałą współpracę z łódzkim Teatrem Wielkim nawiązał Dżan­
sug Kachidze, dyrygent gruziński, któreg() łódzcy me!()mani 
dobrze p()znali podczas wizyty Opery z Tbilisi w 1969 r. 'Pro­
wadził wtedy spektakle „Rycerskości wieśniaczej", „D()n 

Pasquale" oraz „Dwu nowel" współczesnego gruzińskiego k<>mpC>­
zytora Taktakiszwlliego. zwłaszcza ()Statni spektakl, którego in· 
scenizacja i koncepcja muzyczna doskonale ze sobą współgrały; 
zapadł nam w pamięci. Kacltidze ()dwledzil jeszcze raz Lódt 1 po­
prowadził, tym razem z naszym zespołem, przedstawienia „Tos·kl" 
i „Fausta". Wtedy te:! dyrekcja TW ostatecznie zdocyd()wała 5a 
zaprosić gruzińskiego dyrygenta do stałej współpracy. 

Dżansug Kachidze, doskonale znający repertuar operO'Wy; lnte• 
resuje się szczególnie operą współczesną. Mówi, iż bez wprowadze­
nia do repertuaru scen ()perowych muzyki współczesnej, teatr mu• 
zyczny nie może właściwie spełniać swej roll kultur()twórczej. Zgo. 
dnie też ze swoimi zaintereS()WMliaml, przyg()tuje od strony mu­
zycznej, Jako pierwszą samodzielną pracę w TW, najprawdopodob· 
niej przedstawienie „Człowieka z La Manchy" Leigba. 

W czasie swego półtorarocznego pobytu, Kachidze zamJerza na• 
wiązać również kontakty z innymi scenami operowymi J z tilba.r­
m<>n.iam1. M. I.n. chciałby w Filharmonii Lódz.k.iej przygotować kon­
cert muzyki gruzińskiej, myśli też o &k()lltaktowan!.u się z któ­
rymś z p()\skich zespołów mt<>dzlez()wych, aby zainteresować go 
pięknymi i efekt()wnyml pieśniami gruzińskimi. Co na to „No Te 
Co" lub „Trubadurzy"? (kat) 

75 lat kina - 15 lat DKF 

Wystawa plakatu f ilmowe10 
w Pałacu Młodzieży 

DzH o godz. 17, w l.ódzkim 
Pałacu Młodzieży ()twarta zo­
stanie wystawa plakatu filmo­
wego, Z()rganizowana przez kie­
rownika dyskusyjnych klubów 
filmowych pałacu - z. Wegen­
kę z okazji przypadających o­
becnie rocznic: 75-lecia kina i 
15-lecia dyskusyjnych klubów 
filmowych. Autorami prac są 

Teatry łódzkie 
w Kaliszu 
i Wrocławiu 

W maju zorgan!wwa.ne bę­
dą w Polsce dwie bardzo po­
ważne imprezy teatralne. A 
więc festiwal teatralny w Ka­
liszu oraz festiwal współczes­
nej sztuki polskiej we Wroc­
lawiu. 

Na festiwal kaliski, który 
odbędzie się w dniach 2-10 
maja, pojedzie z Lodzi Teatr 
Jaracza. który 4 maja wystą­
pi dwukrotnie z tragedią So­
foklesa „Król Edyp", a 5 ma­
ja z ,.Czajką" Czechowa. Na­
tomiast 6 maja łódzk<i Teatr 
Nowy przedstawi sztukę Ja­
roslawa Rymkiewicza „Król 
Mięsopust". 

Na festiwalu polskich sztuk 
wspólczes-nych, który organi­
zowany będzie we Wrocławiu 
w dniach od 1<; do 22 maja, 
a który zapowiada się bardzo 
Interesująco, sceny łódzkie 
reprezentować będą Teatr No­
wy („Król Mięsopust" Rym­
kiewicza) oraz Teatr Powsze­
chny („Dobroczyńca" Iredyń-
skiego). (m) 

uczestnicy pracowni rysunku f 
malarstwa w wieku od lał 15 
d() 18, prowadz()nej przez J. 
Muslalczyk. Wystawa ta ma 
charakter konkursowy. Ogółem 
zgł()Sz()n() kilkadziesiąt plaka­
tów, z których wiele otrzyma­
ło nagrody i wyróżnienia ufun-
dowane przez działające przy 
pałacu DKF. Za najlepsze u-
znano prace Ryszarda Kacz-
marka (W kategorii plakatu 
przestrzennego) oraz Izabelli 
Petrenko i Magdaleny Maria. 
nowskiej (w kategorii plakatu 
typowego). Specjalną nagrodę 
za nowatorstwo formalne 1 for­
mę artystyczną otrzymał Paweł 
Ciechański. 

Zachęcamy do obejrzenia tej 
wystawy, bowiem wszystkie 
prace są interesujące, wyróż­
niają się ciekawymi pomysła­
mi i jak na uczniów amat()rów 
bardzo dobrym poziomem tech-
nicznym. (h()Sz.) 

„Fantomas 
kontra 
Dudek" 
T. Lupowską, A. Dyimszównę, 

A. Seniu·k, W. Golasa, J, Ko­
bu.szewS'kieg-0, W. Mkhnikow­
sk1iego, B. Pawliik·a i E. Dz:e. 
woń,skiego, czyli ka,ba•re·t „Du­
<lek" obejrzymy jeszc>.e raz w 
pro•gram-ie „Fa•ntomas kon~ra 

Dudek" w Tea·trze MuzycznY"?l 
26 bm. o godz. 17 i 2-0.J<l. Bi­
le·ty w „Esbrad·zi€" l w bLu­
cach turystycz•nych, 
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